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podatek dochodowy 
a statystyka.

Lwów, 11- kwietnia.
,, (Sk). P rzed  paru  tygodniam i pisu
jm y  na tern miejscu o rozporządzę- 
1il* M inisterstw a Skarbu z dnia 15. 
Ntego b. r. zaw ierające now e przepi
sy o podatku dochodow ym . T e no- 
Ve Przepisy należą już do historji na- 
S2ei skarbow ości. zastąp iły  je bo
giem najnow sze postanow ienia roz
r z ą d z e n ia  m inisterialnego z dnia 
M. m arca b. r„ którein wspom iane 
r°zporządzenia z dnia 15. lutego zo 
r a ły  „sprostow ane*1.
• Sprostowanie to idzie bardzo da- 
*eko. a mianowicie ustala wartość 
*ranka złotego dla celów w ym iaru  
Podatku dochodowego na rok 1924 
^  cyfrach, o wiele niższych od tych, 
Które przy ję te  zosta ły  w  rozporzą
dzeniu pierwotnem. Podczas gdy 
f°zporządzenie z 15. lutego przyjm o
wało w artość  franka złotego w  kwo
tach 12.000 iYIp. (dla dochodu w  roku 
gospodarczym ldV . 1922—31/111. 
1923), 20.000 Mp. (dla dochodu w  o- 
kresie 1/V1I. 1922—M)IVl 192.3). 60.000 
Mp. (dla dochodu w okresie 1/X. 
1922—3 0 /IX. 1923 1,600.000 Mp. (dla 
r°ku kalendarzowego 192.3) to nowe 
r°z  Porządzenie kw oty  te obniża na 
3-000 Mp., 6.000 Mp., 16.000 Mp. i 
iSO.OOO Mp.

Operowanie cyframi przeciętne- 
mieści w  sobie zawsze wielkie 

niebezpieczeństwo. Cyfra  przeciętna, 
"9dąca tylko ary tm etycznym  wyni- 
K'eni szeregu cyfr p raw  dziw y cli, ma 
tę właściwość, żc jest z konieczności 
Cyfrą fal szyw ą. Zastosowana w  prak- 
y ce, tw orzy  nieraz dziwolągi. 

Zatrzym ajm y się dla przykładu  
cyfrach 600.000 Mp. i 150.000 Mp.
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W arszaw a, i h  kwietnia. 
(S) W  dniu YojĄorajszjy-m zosta

li (przedstawieni przez p. Karpiń
skiego P rezesow i Rady Ministrów 

Grabskiemu nustyPujący kan d y 
daci do Rady Nadzorczej Banku 
RoLkiego:

Zygmunt Chrzanowski, dyrek to r 
Syndykatu  rolniczego w  W a rsz a 
wie, Józef Szychliński, Stefan 
Przanowski. b. Minister handlu i 
przem. Jani K anty  Steczkowski,

Tadeusz Tomaszewski adw oka t  ja
ko przedstawiciel inteligenci, prof.

mian Rybowski, Roman Mie'cz»- 
r.owski, B ogusław  Morse jako przed 
stawiciel kupiect\wi, Henryk  Kaden, 
Ludwik Roman oraz Fokler przed
stawiciel Przemysłu górnośląskiego 
i banków w  Poznaniu.

W  najbliższym czasie kandydaci 
zpstaną zatw ierdzę: i przez Ministra 
skui bu.

Fr nk walor. 11 kw letnia 1 £001)00 
F rank  walor. 12 kw ietn ia  1800GOG 
Frank kolej od 1 kwiet. 180G003 
Frank poc.t .  od 1 kwiet. 18OGGG0 
Frank tyiort. od i k w i t i .  18U0OC0

roku kalendarzowego 1923.dla

^•erwsza z nich pow sta ła  wr ten spo- 
s°b, że w yprow adzono średnią aryt- 
^ t y c z n ą  z kursu franka złotego w  
dniach l. s tycznia 1923 (okoto 4000 
Mb-) i 31. grudnia 1923 (około 

•200.000 Mp.). Taka średnia ary tm e- 
tyczna by łab y  w  prak tycznem  za
basow aniu  uzasadnioną tylko w tym  
^ 2 i c, gdyby w  roku kalendarzowym 

dochody i w ydatk i rozłożone 
były równomiernie na  każdy  dzień 
^  foku i g d y b y  spadek marki pol
n e j  dokonywał się równomiernie 
PrZez rok cały.

Ministerstwo Skarbu  uczyniło 
Widocznie spostrzeżenie, że przecięt- 
l'e, ustalone w  rozp. z 15. lutego są 
| j a skarbu państw a  w  wielu wypad* 
kach niekorzystne, gdyż cały szereg 
dochodów uwalniają od podatku d o 
wodowego, lub poddają opodatkowa- 
‘ ‘h, stosunkowo niskiemu. W skutek  
eKo nastąpiło w  rozp. z 14. m arca  
Pros tow anie  wartości franka złote-

Dokonano go — o ile wiadomo — 
^  ten sposób, że 
^ " z e d  c -w szy  s tk i e iu
^ ż d e g o  miesiąca, a następnie cyfry

wyprowadzono 
przeciętne dla

ca, a

te zesumowane i podzielone przez 
dwanaście, o trzymując nową p rze
ciętną 150.000 Mp., cztery  razy  mniej
szą od przeciętnej z 1. stycznia i 31. 
grudnia 1923 r.

Już sama różnica tych w yników  
powinnaby dać do myślenia. P rz e 
ciętna 150.000 Mp. odznacza się ta 
ką samą przypadkowością jak p rze
ciętna 600.000 Mp. W  praktyce  pro
w adzą obie przeciętne do wyników 
w prost monstrualnych.

W yobraźm y  solne, że dwaj rolni
cy mieli do sprzedania ze zbiorów 
r. 1923 tę sama ilość zboża, jednako
woż jeden z nich sprzedał je we 
wrześniu, gdy kurs franka wynosił 
300.000 mp., a drugi dopiero w  o- 
statnich dniach grudnia, gdy kurs 
ten aoszedl do 1,200.000 Mp. W 
przerachowaniu na franki, przychód 
obu rolników jest ten sam, jeżeli na
tomiast zastosujemy dzielniki mini
sterialne. to dojdziemy do rezulta
tów poprostu groteskowych. P odob
nie i w  rubryce w yda tków  wynik', 
będą diametralnie różne, jeżeli jeden 
z rolników zakupił narzędzia rolni
cze lub inwentarze na wiosnę, a dru
gi na jesieni.

W  najgorszem położeniu znajdują 
się ci w szyscy  płatnicy podatku do
chodowego. k tórzy  prowadzą praw i
dłowe księgi handlowe, a w pośród 
nich ci, k tórzy  w  dniu 31. grudnia 
1923 posiadali tow ar, zakupiony w  o- 
kresie silnego spadku waluty. Dla 
tej kategorii płatników podatek do
chodowy, obliczony na podstawie 
przeciętnej 150.000 Mp. za 1 franka, 
wynosiłby sumę, przenoszącą pa ro 
krotnie całoroczny czysty  dochód, 
a w niejednym w ypadku by łby  ró
wnoznaczny z konfiskatą pokaźnej 
części majątku.

Skutki tc przewidują obydw a roz
porządzenia ministerialne i z ezw a
lają osobom, prow adzącym  praw i
dłową rachunkowość, na zestaw ie
nie bila;n?*u w  złotych na podstawie 
przerachowanyich ma złote miesię
cznych zamknięć rachunkow ych 
wedle przeciętnych kursów  mie
sięcznych.

Postanowienia te są niesłycha
nie zawile. C /y te ln iey  ..Gą/.dty 
I.jyo\vbkiej“ .. poznali je z artykułu

dra 'Kudelki. A rtykuł ten je_t b a r
dzo cennym ikoinentarzem i dowo
dź,i, jak znakomitego potrzeba 
zn aw stw a  b-weiia 11 erćiRażeby posta
nowienia odnośne rozporządzenia z 
14. marca br. wyro~umieć i w7 prak
tyce zastosować. Ale daleko w aż
niejszą od kw estii  technicznego 
aponobu przeraebowania bilansu na 
z ło te  jesł kw estja  klucza, wedle 
którego to iprzeradiowanie ma na
stąpić tj. kursu, według którego ra- • 
cli miki m arkow c mają być na złote 
przeliczane.

Bezwzględnie sp^awiedliwcm 
byłoby przerad iow anie  każdej 
zosobna pozycji rachunkowe!, by
łaby to jedpaik praca niesłychanie 
mozolna i w wysokim stqpniu u- 
t: udniającH kontrolę. Sadzimy 
zresztą , żc iprocedura taka nie jest 
wcale konieczna. Rok kalendarzo
w y  1923 można pod w zględem 
w ahań  kursow ych  podzielić na kil
ka okresów: miesiąc tyczeń, p ierw 
sza połowa lutego, od połowy lute
go do końca maja, od 1 cze rw ca  do

połowy lip ca, druga połowa lipca. 
sierpień i Polowa września, d rąga  
połowa września, pierwsza dekada 
października- druga dekada paź
dziernika, trzecia dekada paźdz. i 
ro low a listopada, druga połowa li
stopada, ipierwsza- p o ło w a ,  yrudnia 
i druga połowa grudnia. O trzymali
byśm y w ten sposób 12’ okresów, 
wśród których wahania kursowe 
były  nieznaczne, i przeliczenie 
wszystkich rachunków  wedle tych 
ok re .ów  na podstawie przeciętnej- 
kursowej dla każdego z nich dało
by wynik bardzo zbliżony do rze 
czywistego.

Nie widzimy też żadnej racji. Jki 
k tórej p raw o takiego przerachow a- 
nia dochodów7 i w ydatków  r. 1023 
miałoby przysługiw ać ry :ko t r o -  
lrom prowadzącym p raw id ło w ą  r:,‘ 
d ienkow ość. W  interesie mora!,mś
ci i sprawiedliwości Podatkowej ży 
cz yćby sobie najeżało, a żeb y  z pra
w a  togo ke izy .uać  mogli w szyscy  
p łatn icy  podatku dochodowego.

P rezes  Izby skarbowej dr W e h -  
feld oświadczył niedawno. że roz
porządzenie z 14. marca nie jest o- 
statrdem słowem Ministerstwa 
Skarbu. Miejmy nadzieję, że nie
bawem  ip-ojawi oie n o w e  rozporzą
dzenie ministerialne, które zerw ie  
z systemem bezdusznego stosowa
nia Przypadkowych wykładników 
statystycznych.

Glos przestrogi z Wołynia.
Miększa własność ogromnie u re rp is ła .  — N as lę s iw a  zawie
ruchy pogromowej. — Rozkwit drobnej własności ruskiej. — 
Przyczyny tego przewrotu. — Zgodne współżycie konieczne.— 

Na przeszkodzie stoi propaganda ukraińsko-bolszewicka.
OCcres poudfwcjc własna „Gazety CwML

Łuck. S. kwietnia.
P orów naw szy  stan obecny V 'o- 

łynia z przed'.wojennym spostrzeże 
każdy, iż większa w łasność ziem
ska ogromnie u nas ucierpiała. W 
wielu majątkach piękno dw ory  j 
zabudowania przesta ły  istr.icć, w  
innych ucierpiały one bardzo i idc- 
g iy  częściowej ruinie. Znikły w szę
dzie piękne i zaaobne inwentarze, 
tak żyw e, jak martwe. Lasy  w szę
dzie całkowicie lub częściowo zde- 
wast'v*:iiie zostały. A stało się to 
w  ogromnej przew adze w ypadków  
nie skutkiem działań wojennych, Je ./  
pogromów w cząsie zawieruchy w 
końcu 10 i7 i Początku 1918 roku. 
Rów nuczbśwe d*if Sic znubserwo-

Rusinów niewidzialny przed wojną 
dobrobyt i rozkwit. W  każdom z 
nich prawie wzrosły, jak g rzyby  po 
deszczu now e domostwa i zabudo
waniu. a wiole z nich w s ia d a  nie
widziane przedtem ipiękue in w e n 
tarze ; widzieć się tu daje rasowe 
cenne bydło. j»k i pRiknc ra ow e 
konie, nadające się prędzej pod 
wierzch lub do wykw intnego  za
przęgli, niż do pitiga i brony.

Czemu tprzypisać ow e zmiany, 
św iadczące o krzyw dzie  jednych, a 
wzbogadenhi sio drugich, o rem le- 
biej .':rmi!c7eć nie  poruszając d a w 
nych popiołów, a kla-dąć nad tern, 
co zuszfo. krzyż zapomnienia.

Zgodne w.ęjiółżycie nasze z nnes- 
Wtić W . drob.iych gospodarstwu :h icow ą’ ludnością ruską jest dla THS
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Z obrad felmu,
Cożyczka frartcusks. — Craktat handlowi? z flnglją i Finlan- 

dją. — f^ef.rma usłats? o Kasach fhcrych.
'ETel«g ta -Ouety LwowsktofT

z w is k ,  p r z y b r a n y c h  p o d c z a s  s łu ż b y  
■ w ojsk ow ej.

nieodzowną koniecznością, ą. przv 
a k to w n em  postępowaniu tak na
szych władz rządowych, jak i miej
scowego polskiego społeczeństwa, 
może doprowadzić do ba rd /o  ko
rzystnych  dla nas rezultatów- Lud
ność owa twe jest tak zła, jak się 
w ydaw ać może, lecz strasznie 
ciemna i nieoświecona. Dziwić s;ę 
niejednemu, co uczyniła nie z 
własnej inicjatywy, lecz za ra 
żą, a naw e t  pod prertią, stojących u 
steru w ładzy  czynników za ezaisu 
rządów r«J ukraińskich i bolszewi
ków nie należy, a. to tembardziej, 
iż leżało to w jej materialnym inte
resie. Lecz należy również mieć 
nad/deje,*  iż pod rządami PalsU'*ii, 
•pod którym i jej jest z resz tą  bardzo 
dobrze, urobi się ona i zbliży do 
nas; i w  przy szlem już pokoleniu 
może w j dać zastęip, nic Polaików, 
gdyż nikt jej polonizować nie chce, 
lecz pożytecznych dia Rzeczypo 
ąpolitąi obywateli.
• Tem u jednak zbliżeniu się i uro
bieniu staje na  przeszkodzie  pr >- 
paganda ukraińsko-boiszew icka, ba
łamucąca ciemne rzesze włościań- 
s tw a  i szerząca się coraz bardziej 
na Wołyniu. Kroczy ona z dwóch 
stron, które sobie w  swej alkcji nip- 
j;:ko ręce podały: zc W sali od niej
Małopolski i z graniczące! z inunri 
Po lszeu ji .  Krążących o- ow ej Pro
pagandzie gołosłownych pogłosek 
pow tarzać  nic chce, a gdy zbiorę o 
niej dokładne dane, powrócę do 
poruszanej obecnie kwestii, by  się 
nimi podzielić z Czytelnikami „Ga
zety  Lwowskiej"

W o ły n ia k .---------- o   .

Z komisji sejsio^cli.
f fe le e r a w  > razetv i. w p o d a n i

W arszaw a, 10. kwietnia.
Senacką  komisja skarb owo-Ipir 

dże tow a  przyjęta  w drugieni czy tą j 
nul' preliminarz budżetu na drugi 
kwarta! b. r. w brzmieniu uchwalo- 
nem przez sejm. Spraw ozdaw cą  na 
plenum będzie senator Buzek.

Sejmowa komisja prawnicza roz
p a tryw ała  wniosek posła Ora Som- 
m erstcina w sprawie opłat sądo
wych na obszarze b. zaboru austr ia
ckiego.

1 Sejmowa komisja budżetow a za 
łatwiła projekt rządow y o dodatko
wych k redytach  dla budżetów kilku 
ministerstw.

JERZY BANDROWSKI. 10;

TO TY?
SZKARŁATNE ROA1ANETTO.

(C iąg dalszy.)

Człowieku! O czem pan opo
w iada?  Co to je s t?  Co to ma zna
czy ć?  Gdzie pan to w szystko  w i
dział?

— Tam, w  Satajce, na  Śląsku, 
nad Lomną, na tvch nadbrzeżnych 
Kamieniach... V. ogóle — świat jest 
taki, żc kto się w  niego dobrze w p a 
trzy , zawsze może zobaczyć nad
zwyczajne rzeczy — które zresztą  — 
ostatecznie... wcale nie są znów ta 
kie nadzwyczajne.

Baron był czerwony, jak pi- 
wonja.

— Zaczekaj pan, zaczekaj pan! — 
mówił trochę nerwowo. — Niech 
pan nic odbiega od przedmiotu. 0 -  
bawiam s :e. aby pan nic zapomniał, 
nie utracił wątku.

— Fan myśli, że ja fantazjuję! — 
uśmiechnął się aktor. — Nie, drogi 
panie, w ątku  nie stracę! Zatem ; Te

W arszawa, 10. kwietaia.
P o  odczytaniu interpelacji ix>- 

s łów  P P S . w  sprawie opieszałości 
w ładz  policyjnych, 'prokuratorskich 
i sądow ych przy dochodzeniach o 
zamaeaeh te rro rys tycznych  w Kra
kowie przód porządkiem dziennym 
pos. Taraszkiewicz w odpowiedzi 
na (przedstawione mu na  ostatnicm 
posiedzeniu Sejmu " r z u t y ,  że jest 
renegatem, oświadczył, żc był za
wsze Białorusinem i za takiego z a 
wsze się podawał. W  pierwszem 
czytaniu odesłano do Komisji skar
bowej projekt u s taw y  monopolu spi
ry tusow ego. oraz do Komisji praw-

!' niczej projekt u s taw y  karnej skarbo
wej.

Pos. Zdziechowski referow ał u- 
s taw ę o upoważnieniu Rządu do za 
bezpieczenia i użycia pożyczki, za 
ciągniętej u rządu francuskiego. U- 
s taw ę przyjęto w  drugiem czytaniu

Pos. Stanisław' Kozicki referując 
u s jaw ę  o ratyfikacji traktatu  hatiulc- 
w ego z Yćielką B rytania , oświad
czył, żc trak ta t  nie' różni się zbytnio 
od innych podobnych trakta tów , za 
w ar tych  przez Polskę, jednak o- 
prócz znaczenia handlowego ma on 
wielkie znaczenie polityczne jako 
św iadectw o utrzymania dobrych 
stosunków z W ielka Brytania. Usta
wę przyjęto w  drugiem i trzcciem 
czytaniu.

-Pos. Szydłow ski referował usta
wę o ratyfikacji t rak ta tu  hand low e
go z Ffnlandją.

P o  krótkim referacie posła D y- 
mov'skiego przyjęto popraw kę Se
natu do us taw y o zakazie w yw ozu  
ro p y -z a  Brailicę.

Po  w yjaśnieniu pos. Kościałkow- 
skiego Izba przyjęła  w  drugiem i 
trzcciem czytaniu projekt ustawy, 
uchylający ustaw ę o uznaniu na-

Na dzisiejsczm posiedzeniu komi
sji oświatowej omawiany miał być 
wniosek klubu ukr. w  sprawne p ry 
watnego Uniwersytetu i Techniki u- 
kraiuskiej we Lwfwie. Referent tej 
sp raw y  nie doszedł jednak do głosu, 
ponieważ komisja zajęła się oma-

kamienie nadbrzeżne by ły  dla mnie 
całym, niezmiernie zajmującym k ra 
jem, nad którym, niby aniołowie, 
czy cisi. łaskawi bogowie, unosiły 
się na m odrych skrzydłach szybko- 
( w ro tn e  świtezianki. Trudno sobie 
coś piękniejszego wyobrazić. I otóż, 
mój drogi panie, czasem z tej wody, 
która u brzegów jest przeważnie ci
eli a i spokojna, a czasem w prost z 
piasku, ze złotego dna strumienia, 
wygrzanego słońcem, w yziera ły  ku 
mnie tc cudne, ukochane oczy — o- 
czy, które by ły  jak słowo pociechy 
i błogosławieństwa. 1 wówczas z w y 
kle, tej samej nocy lub w  przeciągu 
paru clui nawiedzał innie sen... Nie
zmiernie ciekawy... Ale to już jest 
zupełnie imia historja. Rozgadałem 
się. nie zauw ażyw szy  nawet, że nad
używam pańskiej ciekawości... To 
p izykre  .skutki dzisiejszego wstrzą- 
śnienia.

S.portsman w yprostow ał :Vę, 
wyjął z oka monoki, p rzetarł go je
dwabną. Tóżnobarwliią. ciuistcczk.'. 
wsadził sobie znowu szkiełko w o- 
ko i odsapnąwszy, rzeki:

— Kochany panie Janie, miody 
mój przy jacięlu  — do m yślę, że

W  imieniu Komisji robót pubkcz- 
n>ch pos. M ianowski zdaw ał spra
wę z projektu rządowego co do 
zmiany w ustawie z 15. lipca 1920 o 
zmianie cen za dostarczanie energii 
elektrycznej. Obecna nowela polega 
na tom, że uprawnienia  i obowiązki 
zastrzeżone M inisterstwu przem ysłu  
i liundlu na ustaw ę roku 1920 przejść 
mają na Ministerstwo robót publicz
nych. Dzięki temu p rz y  Minister
stwie robót publicznych skoncentro
w an y  został ca ły  dział, tyczący  się 

< Kktryzaeji kraju  i gospodarki cner- 
gją elektryczna. Ustawę przyjęto 
w  drugiem i trzeciem czytaniu.

Pos. Kordowski omawiał odpo
wiedz ministerstwa reform  rolnych 
na interpelację z powodu zatajenia 
ceny p rzy  sp rzedaży  ziemi w  Clioj- 
nicy w’ powieoio pińskim na pokry
cie daniny państwowej.

Pos. Frostig uzasadnia swój w nio
sek. w  sprawie egzekucji drugiei za
liczki na podatek m ają tkow y. Na
głość uchwalono. W niosek odesłano 
do Komisji skarbowej.

Pos. Rabski uzasadnia nagłość 
wniosku ZLN. w  sfirawie reform y u- 
s taw y  o Kasach chorych. W  imien- 
nem głosowaniu nagłość przyjęto 

I 163 przeciw 134. Spraw ę odesłano 
do Komisji ochrony pracy.

Pos. Dym owski motywuje na
głość wniosku Cli. D. w  sp raw ie  
wydania  przez dyrekcję koleji pań
s tw ow ych  rozporządzenia niezgod
nego z usta w ą  y czasie .pracy. P q  

'w yjaśn ien iu  wiceministra koieu 
berhaid ta .  N agłość przyjęto, u w n io 
sek odesłano do Komisji komunika
cyjnej.

Następne posiedzenie jutro o 2.
11 i pół.

wianiem w ew nętrznej organizacji 
Minist.

Specjalna komisja du\ zbadania 
sp raw y  żyrardow skie j odbyła  po
siedzenie pod przewodnictwem p. 
Romeckiego. Referent p. M oraczew- 
ski p rzedstaw ił swe w yw ody, puda- 1

mam prawo pana tak  nazw ać — 
ja ‘iiie wiem, czy  ipąn nie opowiada 
■ni haiki z- tysiąca i drugiej nocy — 
uiccii pąn nie gniewa się, ja nie 
wiem, jestem człowiekiem bardzo 
prostym  i umysłowo poniekąd na
wet zaniedbanymi, ale — m ó w #  
szczerze — niech pan opowiada 
dalej. Słuchani pilnie, z wielkicm 
Zfdęęiem i ręczę panu, żc niczego 
podobnego w  życiu swetn l i c  s ły 
szałem. Proszę , cóż to był za sen?

V.
- -  On się od o łasu  do czasu s ta 

le Powtarza — przeważnie wów- 
i'za \  kiedy mi się. pokażą te cu
downe oczy...

— Sen bardzo plastyczny, dra 
matyczny, nie?

—- Nic, panie baronie. P la s ty cz 
ce, ale bynajmniej nie d ram atycz

ny. Zaczyna sic zupełnie niewinnie, 
'■śni mi sic, żc znajduje się nad 
:w zegem  morzu. Idę sobie pop ro
du ścleiiia tuż nad morzem, z. k tó
rego wy utają szczyty  raf. Z morza 
wieję siouaw y wiatr, którego pi
kantny a rom at Przepełnia moje płu
ca. W  ttiewietkieu odległości od lą

ń e  n a  p o s ie d z e n iu  S e jm u , podtrzy* 
mując w n io s e k  w ó w c z a s  zg ło szo n y '  
P. C h e łm o ń s k i o d p o w ia d a ł na za" 
r z u ty  r e fe r e n ta . N a s tę p n ie  'p. LU- 
c lia r sk i p r z e d s ta w ił  p r z c o ie g  z n R
s ie n ią  z a r z ą d z e ń  p r z y  m u s o w y  cŁ
n a d  z a k ła d e m  ż y r a r d o w s k im . )  
d y s k u s j i  p r z e m a w ia li  pp . R o sm a riu  
B r o d a c k i i M ic h a la k . U c h w a lo n o  ?a' 
ż ą d a ć  o d  p. K u c h a r sk ie g o  z lo ż e i j i  
p ise m n e j o d p o w ie d z i  na z a r z w ' . 
z a w a r te  w e  w n io s k u  p. M oracze" "  
s k ie g o . N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  odbe* 
u z ie  s ię  d n ia  2 4 . bm

HrcniKa letegrallraa.
—  D o B elgradu p rzy b y ło  kilku przti 

staw icie!! polskich finn haudlow yęli c®'
lem lu w ia za n ia  stosunków  iiandlowyc*1 
polsko-jugostoiw ańśkich .

— D o ty ch cza so w e  w ynik i wyborów  
do parlam entu finlrsndzkicgo p rz e d s ta 
wiają się  następująco: socjaliści zOS.udh 
blok finlandzki 1.1-1.000, agrarjusZ2
1.10.000, S zw ed z i S4.000, postępow cy
74.000.

— N iem ieck o-narodow e stronnictwo  
sejm u gdań sk iego  o św ia d czy ło  się *a 
w prow adzen iem  języka rosyjsk iego  
szkót gdańskich jako obowiązkoweS®  
przedm iotu napfij.

fra k cja  r.iem iecko-narodow a sejiuU 
gdańskiego w ystąp iła  przeciw ko od
rębnem u hym now i gdańskiem u, z powp- 
du tego. ąc m oże to w y w o ła E  wrażenie, 

jakoby G dańszczanie był! odrębną narO” 
do w ością, fra k c ja  dom aga sic  zacliow*' 

nia hymnu ..D cutschland iiber Allcs < 
jako hym nu u rzęd o w eg o  Gdańska, znak 
solidarności z R zeszą  N iem iecką.

— Strajk kolejarzy  niem ieckich z°* 
sta ł znipetińe zażegnan y.

— - Rząd jugosłow iańsk i w y sta ł  
Bukaresztu  notę protestującą praeeWJ 
ekscesom , popełnionym  przez  obywatflJ 
rum uńskidi podczas rbcim ow ania  prz2? 
w ładze jugesłow iariskie terenu o d s tą 
pionego Jugoslaw jj przez Rumunję.

— Z okazji (i-tej roczm cy pryrłąc?®' 
nia Bcsarabji do Rumunii odbyła  sjj? V 
K iszcniewńe w  dniu 9. kw ietn ia  wielk3 
u ro czystość . Rząd rumuński w y s ła ł U* 
u ro czy sto ść  sworicH przed staw icie li f y  
K iszenie w, a.

— - Izba im in przyjęła  w drugief1 
czytaniu  u sta w ę , ratyiikującą tra k ta t!y 
zańshi.

— Do Londynu p rzyb y ła  w e zora! 
w ieczorem  delegacja  rządu so w ie c k is f1' 
do rokow ań a n g ie lsk o-n isy jsk ich . P icr^ ' 
sze  plenarne posiedzen ie  pod p r z e w ó d '  
m etw err Mac D onalda odbędzie się  ^  
poniedziałek.

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZe ' 
P ISY W a NIA NA m a s z y n i e , z g ł o 
s z e n i a  W  ADM INISTRACJI „GA 
TY LW OW SKIEJ". PO D W A l E L. a

I. PIC T R u OD GODZ. 9— 2 i S—8-

du w id z ę  w y n u r z a j ą c y  s ię  i  niorz# 
z ie lo n y  k s z t a ł t ,  w y s p ę ,  zupek*16 
z ie le n ią  p o k r y tą . Z d a le k a  d o s tr z e ' 
g a m  >ua jej s t r o m y c h  z b o c z a c h  n ,a' 
lu tk ic  m ia s te c z k o .  W f  o d d z ie l^ '  
na ie s t  od  lą d u  m o r ze m , w  taż ch"Wt* 
ii je d n a k  j e s t  c z a s  o d p ły w a  i 113 
w y s p ę  m o ż n a  s ię  d o s ta ć  pie-® 0 
c z e m ś  w  rocU aju  g r z ą s k ie j , P135'  
c z y s te j  g ro b li.

—  J a k  ja to  p a m ię ta m !
— Co pan  pam ię ta?
—  T e n  s w ó j  s e n .  S ta le  i s ta le  

sa m o . W c ljo d z ę  n a  te  g r ó b le  P'aS” 
c z y s t ą  i w id z ę :  C o r a z  w yraźn ieją  '  
bladej- a le  p ro m icira .ią cc .i św iatiC ń' 
sfo n c-czn cn i m g le  m o r sk ie j  r y s i:-'3 
s ic  f a n t a s t y c z n e ,  b je k itn e  d a c liy  eO' 
m ó w . o s tr e  k ą ty  c z e r w o n y c h  ka. 
ko u ó w  —-

—  C z e r w o n y c h !  —  z d z iw i G' 
b a r o n .

— - Tak. c z e r w o n y c h -  Nnc 
d la c z e g o , a le  tc  b a lk o n y  m io z a  
c z e r w  o n e . \  prócz tego,- w  tX > w -  
tr /u  t ■'z ! ;i< 1 s ię  r ó ż n o b a r w n e  * 
gi i m ig o c ą  p r z e d z iw n e , z ło t e  'LeeS  
S to ją  n Jrrafnr m ia s ta . J e s t  to  nos  

ro d za ju  ja r zm a  —
p .  i  f | .



„O aZETA  LWOWSKA" z oma l i .  kwietnia IWA. 1

rumuńskiej p?rj b<- 
. Itwsiiitj w P erm .
(Telegram „G azety LvowskieJ“T< 

P a r\ź  10 Kwićlnia.
, R um uńska  pa ra  królewska przy

prą do Paryża o godz. 11-tej. N? 
dworcu pow ita  i ją prezydent M 1 
erand z m ałżonką, P o in r .a ic z to n -  
°w ie rządu, prezydenci Izby de

putowanych i senatu, szereg w y- 
”°Kich o sob istośc i craz egrem  e 
Wumy publiczności, które zgotow ały  
Panc rumuńskie serdeczną owację, 
orkiestry odegrały hymny naro 
u o we.

Bezpośrednio po przybyciu do 
*jaryża para rumunsna ud ł  się 
7° Pałacu Elizejskiego cel m złe- 
żenią w izyty prezydentowi Re ubli 

* jego m ałżonce. N astępnie goś :e 
uu |ii się na uroczyste prz jecie dc | 
ratusza, Zgrom adzone na ulicach  
Piasta tłumy wita y g o śc i ow acyjnie, 
“ odczas p zyięcia w p r la  u p se 
1 Minister pełnom ocny Polski C hła
powski prze dshiw  ł  królestw u człon- 
kow poselstw a p Iskiegc . Po Chła- 
P°wsui brał udział w e w szysłk  ci.
P 2 V j o i i a c :. w,. danych :ra cześc ru- 

. ,nuńsk iii pary królewskiej.
■ 1 i ■ u.mfl WWWWK q

% ruchu
tm/da wniczerfo.

(B). „Głos Prawa”, dwutygodnik 
ła w n ic z y ,  red agow an y  przy  w spól-  
jKdale K om itetu R edak cyjn ego  przez  

r_a Anzelm a L utw aka. zaczai w y c h o -  
w e L w ośw e! A rtykuł program ow y  

‘ Oznacza, iż zarów n o praw nikom  prak- 
kującym , jak i całem u sp o łeczeń stw u  

~rak dotąd organu przez znawców' pra
wa red agow anego , k tóryb y  nie poprze- 
taw al na analityce interpretacyjnej, 

®a spekuiseji konstrukcyjnej, pa sch o la -  
rce i doktrynie praw a, a dążył do u- 

■^rowSciiia i u w ew nętrzn iem a sp e-  
W lerzchow niczego pożycia  praw nego w  
U staw odaw stw ie, w  rządzie, w w vm :a- 
rz6 sp raw ied liw ośc i i w rzcczn 'ctw ie  
p ja w nem . D o tego celu z m ie z a c  będzie  
-u to s D raw a”. P ierw szy  numer przy- 
n°si szereg  c iek aw ych  i r zeczo w y ch  
aHyku?ów: Dr. Jakób Granicki „Cio
®rohib:cyjne na sp ra w ied liw o ść”, Dr. 
gńzelm  L utw ak ..O Sąd N a jw y ższy ” , 
j r- Łucjan M ildwurm  „W ykonanie re- 
f rpiy rolnej przy w spółud zia le  adw oka- 
""y”, Dr. Anzelm  L utw ak „Reform a 

®rzSPisów o w artości przedm iotu spo- 
'u ‘, w reszc ie  „Z o rzeczn ic tw a ” i „Mi- 
,c6llanea“. —  T e now ą im prezę w y -

Zgon Stinnesa.
'(Telegram „Gazety LwowsŁlerL

Berlin 10 kwietnia. 
Hugo Stinnes zm arł dziś o godz. 8 30 w iecz. po dłuższej chorobie.

Z Komisji spraw zagranicznych.
Straty poniesione przez Polskę wskutek skasowania delegatury 
przy Lidze Nar. — W sprawie Kłajpedy Rząd zrobił wszystko

co mógł.
''Telegram „Gazety UwowsklePT 

Warszawa, 11. kw ietnia. ■ D avisa w sku tek  nacisku Anglii i do- 
Wc&oraij ob radow ała  w  dalszym |  dała  punkt, że kw estja  wileńska

ła w n iczą  pow inno sp o łeczeń stw o  nasze  
Powitać z dużą ż y cz liw o śc ią .

 0   .. .

2 wędrówek po Mais.
W rażenia i refleksje.

naszej korespondentki w Berli
nie).

Berlin, w  kwietniu 1942.

. L Wydźwifgnięty, wyollbrzymiu- 
. ’ w ypiętrzony na płaskim sz.ma- 

c,e ziemi, huczący, ryczący, dzwo- 
jj!_ący w szystkim i głosami w ynalaz

c y  ludzkiego geniuszu, wtłacza 
w  oczy p rzybysza  kamienny 

kolios> Berlin (powojenny!
M iasto niedawnych szałów  re 

wolucyjnych i ka tastro fy  finanso- 
.^ei, m iasto m orderców  — Rathe- 
!^ u‘a, miasto Gerharda Iiauptm ana 
1 b ernarda  Kellermana. m iasto nro- 
r° 2maitszyeh zjazdów komisji go- 
sPo.darczych i reparacyjnych, ma 
j^zcze  ogólno-europejskie poehoro- 

°Wc o b ja w y . I c ó ż , ż e  ry tm  m o d n e-  
tańca, Javą 7A van ego , rozbrzrnu- 

'/*• o d  e le g a n c k ie g o  B r r l in - W e s t  d o  
!fa^kroiiiiu itjsZ ćti k.ivviait-nki w  B e r  
lr-‘Nord. i eteż. ż e  na five‘o cloek te a 

^  A d lo n ic  z jc ż d ż a ią  b ły s z c z ą c e  s a 
mochody N o w o b o g a c k ic h ,  k tó r z y  tu 
Ć ^ W ą j ą  się ,,Raffke“ , żc wystav>;y 

są przew ybornycli  przysmu-

ciągu Komisja spraw' zagranicznych.
Pos. Tara  szfcie wieź s tw ierdza, 

że cała polityka zagraniczna Polski 
ieft jtdr.em pasm em  stałego niepo
wodzenia. Spraw a Kłajpedy została 
myi-me postawiona Polska nie cie
szy się; na święcie dobrą  opinją.

Następnie p o s . ; Niedziałkowski 
(podniósł ogromne s t ra ty  poiniesio- 
ne P rzez  Polskę w skutek sk aso w a
nia delegata Polski p rzy  Lidze Na- 
. ml ów.

W końciu swego przemówienia 
mówca Podnosi w p ły w  w yw ierany  
przez kom isarza oszczędnościowego 
p. Moskale wsfcaego -nia M. S. Z Jest 
to zdaniem m ów cy  pogwałceniem 
konstytucji.

Pos. C zerniaw ski zaznacza, że 
małe państw a są częstokroć w  lep
szej od nas sytuacji. Martw prze
ciwko Sóbie na terenie międzynaro
dowym stałych i zdecydow anych 
wrogów. Zresztą- do przegrania 
spraw y Kłajpedy p 2 yczyniło  się 
fa łszy w e  prowadzenie  fcytycznej 
naszej polityiki zagranic25nej.

Pos. Marjati Seyda poruszył 
B P a w ę  stałej delegacji polskiej przy 
Lidze Narodów i oświadcza, że po
zostawienie kierownictwa delega
cji z siedzibą w  Genewie okazało 
się szikodliwem dla naszej polityki 
zagranicznej, i że obecnie k ierow 
nictwo ma b yć  oddane w  ręce oso
by, którpj siedzibą będzie W a rsz a 
wa.

Min. Zamoyski p rzedstawił w  
odpowiedzi przebieg sp raw y  Kłaj
p ed y  i not w ysy łanych  do Rady 
Ligi i do R ady  am basadorów  R a
da Am basadorów przy ję ła  projekt

jest ostatecznie załatwiona-. Rząd 
zrobił w szys tko  co mógł. Spraw a 
jest eednaik przesądzona na naszą 
niekorzyść. Nasze sto9unlki z A n g iją  
pozostawiają nieco do życzenia. P a 
nuje tam wielka nieznajomość na
szych spraw, a całe społeczeństwo 
angielskie posiada jeszcze do dziś 
p e w n e  zastrzeżenia  co do naszych 
granic, jako trudnych w  pi zytsztoś- 

do utrzymania. T ak  zw ane rugi 
w  M. S. Z. ictnicją w skutek  red u k 
cji urzędników. W skazów ki w  tej 
.-prawie przychodzą z Prezydiom  
Rady Ministrów, a  me od p. M oska. I 
Icwskiego.

Pos. S tronski n a  w stępie  oświad
cza, że  zwolennicy zbliżenia do 
Anglji znajdą po tej stronie, po któ
rej on zasiada, gorących svm paty- 
ków. Pos. Stroński konstatuje, że 
z a renty  czynione polskiej polityce 
zagranicznej są nieistotne.

Pos, Perl oświadcza, że  Minister 
Skirmunt nie zorientow ał się w  tern. 
że g łó w n y  nacisk w  sprawie Kłajpe
dy  położyć  należało na moment for
muły Galwanauskasa o stanie wo-

I .iennym pom R dzy  Litwą a Polską, 
P o n iew aż  Minister Zamoyski k ieru
je się polityką praw icy, lewica nie 
może mieć do niego zaufania.

Pos. Dąbski konstatuje, że Pol
ska nie ma zdecydow anego stano
w iska w  kwestiach wielkiej polityki 
europejskiej.

Na tern przerw ano obrady  i w y 
brano  podkomisję dla zredagowania 
rezolucji w  sprawie Kłajpedy, do 
której weszli Dnbski, N iedziałkow
ski, Erdmann. Stroński i Seyda.

■■niinniwBi ~ n¥—
ków, a kolumny na rogach ulic g ło
szą o teatrach, koncertach i k inach? 
Zbyt często nędza wyziera  z tw a 
rzy  ludzkich, p rzem yka wstydliwie 
śród g w arnych  ulic, dążąc do bez 
płatnych kuchni. To głodująca inte
ligencja mimo stabilizację m arki i o 
fiarny kozioł sw y c h  w łasnych  polo
tów  i entuzjazm ów i idei! S y ty  zaś 
Rafrbe, Stinnes i coiisortes, dla mi
łego urozmaicenia sw ego świątobli
wie burżuazyjnego żyw ota , urządza 
od chw ili do chwili skandale w  tea 
trach, gdzie nie zyskują aprobaty 
ich wolnomyślne sztuki. Bowiem w 
państwie republikańskiem n,ie wolno 
w ychw alać  republiki! Dlatego też 
zapewne w  Gro-sses Schauspmlhaus, 
w  cudnym budynku teatra lnym , w y 
budow anym  tprzez Reinhardta. tam, 
gdzie rozlegała się skarga  Kirfem- 
nestry, gdzie Danton objawiał swe 
promienne słowa. — tam Straus- 
sowski Baron  cygański zapytuje 
dziś piękną cygankę:  gdzie ślub
nasz był?  Zda.ic sie. że to pytanie 
nie Li 11 cl z i Irwogi w Berlinie.

*
A wieczorami rozjarza się Berlin 

tylko na głównych piacacli i ulicacb 
reszta tonie w  ciemnościach, niczem 

I L w ów  lub Krakó\v. P rasa  potępia

zbytnią oszczędność, wskazuje pa 
niebezpieczeństwo napadów i rabun 
ków w  tak dużem mieście, pozba
wione m światła, a m agistra t  przyj
muje to w szystko do — wiadomości.

Najciekawsze jednak, że naw et 
wów czas, gdy  obywatele  chcą ulżyć 
w  wrydatkach. m agis tra t  odrzuca 
propozycje: oto kupcy z ulicy Lip
skiej i F ryderyka , pragnąc, by ich 
w ys taw y , ą tern samem ulice, tonęły 
w  świetle, jak przed w ojną , zw róci
li sie pewnego dnia do magistratu 
z propozycja oświetlenia sklepów 
i w y s ta w  w łasn y m  kosztem. Magi
s tra t  berliński — nie do  w iary, a je
dnak praw dziw e — odrzucił prośbę, 
m otyw ując  swój czyn powodam i 
praw niczym i, twierdzącymi, iż za
ta r ły b y  się w ó w czas  iprawa w łasno
ści. Już to zdaje się nie ma nad ro
zumy magistrackie, bez różnicy na
rodowości.

D aw ny  oszałamiający ruch mia- 
sta-kolosa przygasł nieco i skupia się 
jedynie w  centrum miasta. ILiea 
krzyczy, jak wściekły /w ie rz ,  gdy 
p o  niej gonitwy urządzają armie sa 
mochodów, s z n u n  w ozów  tram w a
jowych, autobusów, mających w y 
gląd bestji apokalcptycznych. zwia 
szcza nocą. A śród nich z akroluty-

Z IŁ  AT RU W  i  ELKI EGO.

„Kolega Cramwon“. komedja w 8 
aktach Gernarda Hauptmanna (prze. 
kład Ludomira Gf-rmPna), wznowio

na 10. kwietnia 1921.

L w ów , 11. k w ie in ia .
P. Henryka Barwińskiego nęciła 

wr wysokiej mierze postać w ofeso-a  
Cram ptona w  znanej komedii Hauat- 
manna. Nie dziw imy się temu iiy- 
najmniej: p. Barwiński jest a r ty s tą  
o w y ższych  aspiracjach, a Kolega 
Grampton dostarcza  sporo pola do 
popisu Dzięki temu w rócił  wczoraj 
Hauptmann, we Lw ow ie  ongi tak  po
pularny i ceniony, na afisz teatra l
ny; wrócił — zapomniany, tak
przynajmniej sądzićby można po 
widowni. A może bęben i dziew 
czynka ściągnęły na siebie całą u- 
wagę L w o w a  — tak. .źe brakło inte
ligentnych widzów dla Hauptmanna.

Ci. k tó rzy  znaleźli się w widow
ni Wielkiego Teatru, nie żałowali 
swego postanow ienia  bynajmniej P. 
Henryk  EarwdńSKi s tw orzył typ
bezsprzecznie oardzo  ciekawy. Mo
żna z nim polemizować, czy prnr 
Grampton musiai być pojęty w ła
śnie w  ten  sposób; mógłby ktoś być 
zdania, źe był to sk rępow any  sto
sunkami matumiasteczk-owemi so
kół, k tóry, zapowiadając za młodu 
bardzo  wiele, zmarniał na prowinc ji, 
n iezrozumiany w  akademji malar
skiej i poza jej murami — to nie u- 
laga wątpliwości. P . Barwiński po
jął wprawdzie  Cram ptona nieco od
miennie, wystud iow ał jednak typ. 
jakio taki, bardzo  skrupulatnie, po
głębi? go odpowiednio i tcliuął weń 
życie. Zma.ri-owany ten wielki a r ty 
sta, niepraktyczne, ła tw ow ierne i 
powodujące He lada w pływ em  z ze
w nątrz  d/Ke-ko. żył na praw dę, roz
rzew nij!  s/c/.erzc i m u s^ t  zdobyć 
sóbie pełnię sympatii swego otocze
nia i widowni. P. Barwiński g rał 
bardzo pięknie, o d tw arzaną  postać 
ukochał serdecznie, wszelkie nastro  
je przeprow adził  konsekwentnie i 
logicznie, dlziękowano mu też za to 
gorącym oklaskiem.

, Obok niego na prawdziwę uzna
nie zasłużyli pn.a Marja Dębicka za 
szczerą i żyw ą, odegraną z wdzję- 
Kietn i prostotą  rolę G ertrudy  Cram- 
pton I H enryk  Czaki za odtwo-

czną zwinnością przewijają sic ro- 
ww/.yści, wstydliwie przepycha do. 
rożka, będąca tu, zdaje się, już na 
w ymarciu. Jednak iprzez plac P ocz
damski można dziś p r2,ejść po k ró t
kiej drwili — bez narażenia  życia 
na szwank.

%
Tam  dopiero, gdzie dawniej roz- 

biiaiy sie Dojazdy cesarskie, a gdzie 
później L iebknecht proklamował 
Republikę, na przestrzeni .przed pa
łacem, zroszonej k rw ią  ludzką, śród 
arcyksiążęcych  gmachów, dziś w  
Muzea zmienionych, jest trochę ci
szej. P rzez  drzew a Tiergartenu  prze
świeca chłodne słońce kwietniowego 
dnia, ku białym posągom aleji zw y
cięstwa, dociera do B randerburg- 
ski-ej bramy, skąd wspaniale, szalo
ne rumaki runą. zda się w dół wraz 
z kw adrygą .  P iękne gmachy dookol- 
ne. arcydzieła  mózgu ludzkiego, zda
ją się dumać nad (cm. dla czc.m od 
tylu setek lat i pokoleń człowiek me 
urnie lianiionijnie rorwia/.nś proble
mu lak prostego: czy na rydwanie, 
oowhzem  lub kamochtklem ma )ę- 
cliać cesarz, czy prezyden t?

(Dok. nasi.l
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rżenie  typu starego służącego Loff- 
tetra* Grali bardzo starannie pp 
Feliński i Gliński oraz pna Stańczy- 
ków na; reszta  ról trzecioplanowych 
nie nastręczała  naszej drużynie po
la do popisu.

Michał Rolle.

Literatura ui żjeiu Pa ski 
współczesnej.

(Prelekcja Juliusza Kaden-Bandrow- 
skieso w sali Kasyna i Koła lit art).

Lw ów , 11. kwietnia.
Któż z nas nie zna dobrze (o Bo

że, jak dobrze!) s tarej śpiewki o 
„clntdym literacie" polskim, —śpiew 
ki taik przytulnie, tak rozczulająco 
rodzimej? Dorzucit do -nici: nową 
aktualną stroi'% p. Jufyusz Kadcn- 
Bandrowuki. znany i ceniony po- 
wicściopisarz. k tóry  19. hm. mówi! 
w sali Kasyna i Koła lit.-art. o lite
ra turze  w  życiu Polski w spółcze
snej. A mó'.vll bezsprzecznie z du- 
żcin zacięciem publicyctycznem, 
szercka skala tonów, sięgającą od 
dosadnej sa ty ry  do szczerego pato
su. w reszcie  z finezja • plastyka 
ekspresji słownej i m h # iw .e j ,  ja- 
kiohby mógł mu pozazdrościć nie
jeden opatentow any recyta tor  czy 
a r tv s ta  dram atyczny.

Stanęła przed nami — jak ż y w a
— nieszczęsna dola dzisiejszego cha
łupn ika  literackiego, zarabiającego 
sobie k rw a w ' m i męczeńskim ży

w o t e m  na dożywotnią rnizerję i na 
ipozgomią— nieśmiertelność, pow ie

m/ona papierów i drzewnemu, k tóry 
iw  krótkim czat’ie kruszy sio* w 
garstkę p ro ż k u .  Przedefilowała 
przed audytorium w yraz is ta  gale-

Jrja typków. ż e n ią c y c h  na literacie 
polskim; przeduwszysrkiem „On",

iurpan nieśmiertelność?, oam życia i 
śmierci — w ydaw cą. \  czytelnicy 
po lscy?! L im  Aę dostało sporo Cię
gów, na ogół zasłużonych.

— „A może literatura ie lt  prze
żytkiem. mc.że nie potrzebuje jej
dzisiejszy . .kulturaln i"  cz łow iek?"
— zapytuje p. B.mdrowski. I p r ó 
bnie w  odpowiedzi dać apoiogję li
te ratury . apoiogję nasuw ająca  myśl, 
żc można być bardzo w onnym  
kwiatem, a nie umieć zrobić ana
lizy zapachu kw.ietniego.

• Fimkcie kulturalną i sozologicz
ną l i te ra tu ry  można obronić znacz
nie lepiej, niż to uc/ynił p. Ban- 
drowski. Ale dobry  artysta , a p rze
nikliwy, zdolnością myślenia syn
tetycznego obdarzony k ry tyk  lite
racki to zdolności zupełnie nic- 
yyspćłmiertic.

C /y  zajmujące w y w o d y  p. Ban- 
drowskiego mają nas przytłoczyć, 
ciężarem zwątpienia-3 P.olska jest 
państwem m ło d c m ’i tw órczcm ; za
siawszy na łanach swoich zboże, 
znaidzie z pewnością czas i ochotę 
r.a pielęgnowanie kwiatów.

Hm ryk  Balk.

U

U je ż d ż a ln ia  
S o k o ła  31.
p r z y  u l .  C c tn e r o -  
w s k i e j  u r u c h o m  i o 

n a  z o s t a ła  z  d n i e m  1 J I V .  br.  
Wpisy i zgłoszenia przy jm uje  fean- 

Uarja Oddziału codziennie miedzy  
'godziną  •> -  7. ZA HZĄ l>.

Dwupiętrowa tamiń
w śródmieściu z woinem cztero- 
p m jo w e m  mieszkaniem z peł
nym komfortem zaraz do sprze
dania. — Wiadomość pod „L.:‘ 

w Admin pisma. Podwale 3.

Teatr łwietlny „ A P O L L O "  W  poaledsialek 14 b. m. po r a i  ostatnit
p r s c e p i ę k n y  d r a m a t

„ w o fE  m r  i  m  j m i
Znaczna zn iżka  ceny

„ G A Z E T Y  L Y iO lY S § C I E J “ .
OcB draia  IIP k w i e l n i a  . i u m « r  p t ) e «  

asjf . . G a i e i r  L w © w sk i© j“  ko«  
s z k j e  lyB ko

2 5 0 . 0 G u  m a r e k  p t l .
a prenumerata m iesięczna w yn osi:
bez d o s ta w y ........................................................................ . .  . 5 .900.100 m a ek
z dostaw ą do domu iub przesyłką pocztow ą . . . .  6 250.000 „
za g a u ic ą .............................................................................................. 10.000.000 „

Tym P. T. Prenumeratorom, którzy pienumeratę za cały  m iesiąc  
kwiecień wpłacili w 'daw nej w ysokości, wpiszem y za czas od 10 do 30 
kwietnia n a  t o b r o  p r e n u m e r a t y  z a  m d l i i
przy prenumeracie bez d o s t a w y ...........................................  560.000 marek
przy prenumeracie z dostaw ą do demu lub przesyłką

p o c z to w ą .................................................................................  830.000 „
Tych P. T. Prenumeratorów, którzy prenumeraty za kwiecień wo- 

góie  nie zapłacili, prosimy o uiszczenie za kw iecień;
przy prenumeracie bez d o s t a w y ...........................................  6 ,190.000 marek
przy prenumeracie z dostaw ą do domu lub przesvłką

p o c z to w ą ...........................................................................• . 6,670.000 „
przy prenumeracie z a g r a n ic z n e j ...........................................  10,000.0n0 „
wraz z ewentualneini zaległościam i za czas poprzedni i to najdalej

< io  1 5 .  k u  f e t s i f n
tern pew nie5, że P. T. Prenumeratorom do tego czasu z zapłatą zalega
jącym będ-iem y zniewoleni wstrzym ać dalszą dostaw ę w zględnie w y
sy łkę pisma.

W ydaw niczo  „ C a zeS y  Lwowskiej*'

U
r '•‘Wilno, 10. kwietnia.

Dzienniki wileńskie donoszą, że 
w  nocy na -7. b. ni. dokonano n ap a 
du na. folwark Bujdiczki, leżący na 
p o g i i c z u  pobko-litewskiem w  
powiecie  trockim, gdzie k w ate ro 
w ała  p laców ka polaka. PlaAńwka, 1 r.

(T elegram  „G azety L w ow skiej"),
. ... . . .  ■'' " -  • - i

ostrze liw ana ogniem ‘karab inów
m aszynow ych zm uszona została do 
cofnięcia się w  głąb te ry to rium  
Polskiego. Ś ledztw o w ykazało , że 
m a się tu do czynienia z bandam i 
litewski cmi, grasująeem i na pogra
niczu.

S p e l u n i e  M i g  D o n a l d a  z  P a i n c o r e m .
l9s!ęo do kor.f jrencji premierów pańsiw W. Entenfy. — Kiedy 

nastąpi spotkanie? —  Am eryka  poprze pian rzeczoznawców.
(T e^ gram  „G azety L w ow skiej"),

Berlin, 10. kwietnia.
„Lokal Auzciger" donosi z Lon

dynu, że w  kotach pa r lam en ta r
nych słychać, iż pomiędzy Mac Do
naldem a Poincarem ułożone zostało 
spotkanie w  związku ze sp raw ozda
niem rzeczoznawców. Zapowiadają,
żc spotkanie to będzie v. stępem do ! popierany plan

konferencji prem ierów państw  Wiel
kiej Lntenty. Termin zebrania się 
tej konferencji zależeć -będzie od w y 
niku ukończenia obrad Komisji repa- 
racyjnej. W  dalszym ciągu dowia
duje się „Lokal Anzeiger1’ z N. Jor
ku, że w tamtejszych kołach będzie

rzeczoznawców.

Z  śn i ł  titidotri).

L w ów , 11. kwietnia.
(WS). W  dalszym ciągu rozp ra 

w y  zeznaje oskarżony .Takób Roscli
man. Twierdzi, z całą kategoryczno- 
ścią, żc zeznania jego złożone były 
pod przym usem , kap. Bogucki p rz y 
rzekł mu. że natychmiast po złoże
niu zeznań zostanie zwolniony.

Kap. Bogucki zeznaje dla oskar
żonych obciążająco. Spraw ę badał z 
urzędu w ra z  z insp. Łukomskim. W  
zeznaniach sw ych wikła się i  nie 
może podać konkretnych  dowodów 
zebranych podczas śledztwa.

Jako ostatni zeznaw ał w  charak
terze św iadka dr. Krokowski. O-

świadcza że podczas godzinnej inda
gacji zmuszony by ł do pociągnięcia 
do w spółw iny  p. Kwiecińskiego, po
mimo. że wiedział o tem, iż ten  jest 
niewinny. Bogucki powiedział mu: 
\A!ho pan powie, że Kwieciński na
leży do spółki, albo par, pójdzie z 
pow rotem  do aresztu". W  obawie 
przed dalszem wiezieniem p. K. po
wiedział: „Dobrze, niech będzie, że 
należał".

W  dniu dzisiejszym zeznaje p. 
insp. Lukomski. Obstaje p rzy  swem 
pierwszem zeznaniu, złożonem w  
Sądzie w ojskow ym .

Jutro  ogłoszony zostanie w yrok

Krorcika.
Edia procesu M tociji isk if j  

i kur.
Lwów, 11- kwietni*

O trzym ujem y następ , pism o z  PJ0' 
śbą o um ieszczen ie: „W obec w ieści ia' 
kię d o sz iy  nas. żc jeden z oskarżony^® 
w procesie .M otyczyńskiej, pan Ancet®- 
wlcz, miał ro zg łaszać  o rzekorneni wy* 
daniu przez n iego jakichś sum  na opł®' 
cenie prasy. —■ podpisani s p r a w o z d a w 
cy  sądow i w procesie  p. Motyczyński®) 
i tow . w zy w a ją  publicznie p. Ancereud- 
cza do w yjaśnien ia  lej sp raw y , gdyż .»  
p izec iw n y m  razie pociągną go  do odpC' 
w iedziałności sąd ow ej za oszczerstwu-
W ła d y sła w  S zen ilero w icz  („ S ło w o  Pojj 
sk ic“), Antoni Lech („Kurjcr L w ow ski l  
Anna R osenberg („Dziennik i .udow y  
Stefan R aysk i („W ick  N ow y"). Wl®*- 
Skalski („G azeta Poranna" i ..Gazet® 
L w ow ska" ), Abraham B rat („Cliwda )•

Piątek II kw ietnia. Rz. kat : Leo"8
pap. — Gr. kat.: M arka. —  S lo w .: L®' 
dow ita.

Prem jer Grabski przyjąt w czoraj 08
dłuższej konferencji inrti. ZamoysWteT**,

Prem jer Grabski przyjął wcrW 81 
d elegatów  csirom ń ctw  icw ico w y ch  ‘*a 
specjalnej aidjwucii. D elegaci przedsF'. 
wili szereg  postulatów  z1 w iązanych ł 
polityką zagran iczną, w ojskow a sytu8' 
cją na kresach, sam orządem  w ew ., l*  
formą rolną, w alka z  drożyzna, kredy', 
tern p a ń stw o w y m  i Bankiem  Połsk*01- 
Grabski określi! sw ój stosun ek  do P*']*' 
szcn ych  zagadnier.. \v  zakresie połW** 
zagranicznej delegaci dom agali się 
n y  na staiiiow > k a d t k lerouaiiczych .

D elegacja P SL . (P iasta) byta wc®^ 
raj u p. G rabskiego i przed staw iła  j®41 
zasadnicze postulaty  eo sp oJarcze  P sL  
PorusziMio spraw o otw arcia  grapie <ł(8 
produkcji roir.iczci. oraz uregitlowaH1*1 
opłat w y  w o zo w y ch  i w w ozow ych -

Sen. Karpiński w y s to so w a ł do M1®1' 
stra spr. w ojsk, S ik orsk iego  l:st z  P®- 
dziękow anicin  za ofiarność w ojska W 
kresie subskrybow ania  akcyj B. D 81' 
skiego.

W niesiony do Sejm u projekt usta'*'" 
" poborze rocznika ustala kontymgent 1,8
r. 31 w w y so k o śc i i 50.000 rekruta. 

N adzw yczajna sejm ow a komisja
cza  do spraw  P P P . dziś rozpocząć :® 
sw e  czynności.

O brady Synodu biskupów  prawosł® 
w u ych  w  P o lsce  ro zp oczęty  s ię  w A'31-' 
sza w ie  w e  w terek pod przewodnictw’'®1® 
m etropolity  D yn n izegc . z '.idziateni ,1_r" 
cyb . T eo d o zeg o  i b iskupów  Aleksa0^
1 A leksego. Sesja  Synoctu potrw a ok1®’
2 tygodn i

flt
i f

I

Instytucje polsko-am erykańskie  
W arszaw ie  organizują u rcczrste  P° 
gnanie posła am erykańsk iego Gibson®* 

M inister przem ysłu  i handlu inż. K,e* 
drou w to w a rzy stw ie  dyrektora  
m inisterstw a przem yśli', inż. DąbrowsK' 
go. w yjech a ł do Lodzi cc-lcm oliżs/®^. 
zapoznania s ic  z  przem ysłem  'ó S iki®1 
zc sieram ł p rzem y sło w y m i łódzkim 1 

Sytuacja  strrjkow a w  
gtfiw em  przedstaw ia  
W czoraj w  K atow icach rozpoczęła  
konfereneja fabrykantów  z przedsW*' 
cielm ni Rządu. W id:.ki zakończenia  ̂
w y  są  pom yślne. P rocen t strajkują®'-" . 
spadł do 4. W Zaglębwi D ahrow sld0®' 
rów nież dziś ro zp oczęło  pertraktacje  
spraw ie likw idacji strajku.

F a łszy w e  w iadom ości. P oJ

li 11 f
Zagłębia ■ ic®-

sF

niedaw no pochodząca z W arsz.uri'
liśiPJ 

in-
p r ezV;form acje o zaręczynach  córki n. 

dereta W ojciech ow sk iego . W ia lo m 8’0. 
ta -— jak sic  cuw iadujcim - z najlcps^'-^ 
źródła ■— )e s; r icp raw d ziw a .

Ziem ski Bank K redytow y T. A. 'v . 
L w o w ie  su b sk ryb ow ał WUJ sztuk al™ 
Banku P o lsk ieg o  łączn ie z  kliieutań1'- 
których Alfred hr. Potock i z Lnu-® 
o!'jał 1090 sztuk:

W alne zgrom adzenie c z ło n k ó w  -  . 
keta II. odbędzie s ię  w  sob otę  Ali a - 
kw ietina br. o  godz. 6 w iccz. W ,ra2 
braku k.-mipletu o  godz. 7 w rali J  ° "  
rzy stw a  przy  ul. K ętrzyńsk iego 32.

N ad zw yczajn e  MGIne zgromadź®1 
członk ów  Iznv A dw okatów  odbędz'c , - ;o 

"k itr/ don ieśliśm y —  w  soltotę
w id * 1"

— )2K juz de.mestiymy —  w av.,—  óni* 
12 bm. o godz. 4  popołudniu w 
saji Sądu przysięgłych, przy ul. Bator®' 
go  I.

Bacha m szę (H olie Mes.sc) nap?"811* 
dla króla polskiego Augusta Sasa , jt‘CBC
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‘  ^ w s p a n ia l s z y c h  d z ieł literatury kla- 
s>cznej na sola w okalne, chóry i orkie- 
*fr9 wyikona P o'sk ie  T ow . M uzyczne  
(", 'a 5 maja. Od długiego czasu  odby- 
"’aią się próby do .tej pcd każdym  
^'zglę<jem  sensacyjnej produkcji, która 
zaiw iadtczy o n iezw yk łej cnergji, w y 
trwałość; i zanńłeWajJhi do sztuki arty 
stów  i am atorów  udziat b iorących. Na 
'vykcnanie m szy B acha, nastręczającej 
’a dzictc p o liio i.czn ę  ogrom ne trud
ności, o d w a ży ły  s ię  dotąd ty lk o  p ierw 
szorzędne instytucje w w ielk ich i świia- 
•Owyc h centrach m uzycznych .
,5 ?Jazd ogólno - akademicki. W  dniach 
'*■ lii. 14 bm. obradow  ić  będzie w  W ar  
szawio Z jazu ogólny  polskiej ml. skąd. 
p o la n y  przez W ydzia ł W yk on aw czy  

arsz- P ad y  Akad Zjazd zajm ie się  
ju zedew szystk iem  uchw aleniem  kon sly -  
,*9ił aktud. i stw orzen iem  ogólnopol- 

zw iązku m lo 4 zieży  dem okratycz-  
^  oraz ustali d y r e k ty w y  w  sp ra n ie  
p o la n e g o  na jesień do W itirszawy m ię- 
Ojzynarodowego Zjazdu tedoracyj akad. 

e L w ow a w yjeżd ża  17 d e legatów  w y -  
ranych w  5-przvm . gl rsc watiiu.

2  P o lsk ieg o  T o w a rzy stw a  Ekouom i- 
cznego. O dczyt Dra M arcelego  B arciń- 
*Ncgo „ 0  polsk ioi przem yśle  w łókien-  
l',czyin“ odbędzie się  w sob otę, dnia 12. 
^ ie t n ia  o godz. (i. w iecz . w  Sali Izby  
"SJidlowcj i przem ysłow ej. G oście  mile 
"d zian i.

P osiedzenie Kola TNSW. odbędzie  
? w sob otę  dnia 12 bm. o  godz. 7.30 

'hsczorcni vz sali fizyki g u m . i. z .ik i-  
wPującym porządkiem  obra-d: 1) Od-

WVt.;8,!C Protokołu z 3 ostatn ich  posic- 
3^-d. 2) Koi. dr. L cbuert: Sekcja Zakta- 

w P ryw atnych . 3) Dr. m ed. W hid y-  
:,w Fuohs: W artość  w ych o w a n ia  ftzy -  

C7,nf£ o  dla narodu.
. Sprzedaż Pcim  w niedzielę Palm ow ą 
i? hm. zorganizow ał K crnkst B udow y 

'Sc: Domu T echników  w e L w ow ie. 
f CrPiąc stąu  fundusze na  dafczn buuo- 

s ’ę Dcmat —  niechże w tęe Spoleezcu- 
» ve przyjdzie z pom ocą kupując w y
rż n ie  ..Tcchr.łdkie palm y“ . Sprzedaż 
Pa11' Odbywać się będzie p rzed  w szyst- 

. c,ni kościołami.
Posiedzenie T ow arzystw a filologicz- 

re*o odbędzie się  w  so b o tę , dnia 12. 
^ ie tn ia  br. o godz. 6. w  sali VIL na 
w szechnicy (I. p 1. P orządek  dzienny: 
j Dr. Stan. P ilch: W p ły w  T a cy ta  na ii- 
,5ratUtę polską. 2) K om unikaty na- 

kOWę.
. .  Celem stw orzen ia  Komitetu O byw a- 
®'skiego dla uczczen ia  dziesięcio lec ia  
Ytbarszu L egionów  w bój o niepodie- 

r°Nć OiczwuiY. odbędzie się rwsbily.e- 
I *  W lokalu 1. 14. przy  pi. A kadenrckim  

o P. w dniu 12. kw ietn ia  br. o god zi-lifthieV - " U1 e 7 wiecz.
• D Syberji m ów ić będzie  w kutie

}’u . 'y“ w  niedzielę 1.3 bm. o g. U w pd 
nie dyr. dr. Niltm au. W ykład  ihtsir v  

^  hy bogato 'obrażam 1, św ietkm uii na- 
s 'ę bardzo dla m łod zieży  i dla sze- 

T  ' ogół u.  W szak  Sybir —  to tnici- 
^  M artyrologii ty sięcy  n aszych  rodn- 
kra- lo krai nędzy i w ielk ich  bogactw . 
|;c 1 P ieslyelianic pud w zględ em  gergra-  
iąu? yiT1 c iek a w y  B iletów  na ten
0  w y k ła d  po zo sta ło  już n iew iele. 
®tilf w y H a d u  będzie w y ś w ie t lm y  
\v; hy fi|m i  życia  P ó łn ocy . Program

nteresuLący nadzw.vcz.aj. 
o b o c z n a  tradycjonalna w enta św ia- 

Ce."", odbędzie .się w  sali „Sokoła-M .:- 
\  na cele  najbardziej humanitarne
1 o i? Sz*tn m ieście: T ow . S w . Salom ei 
kierĵ P*1 g łodnym  dzieciom . »V Palm ow ą

Raszem  m ieśc ie - Tow-. l5w. Salom ei 
■hm _. g łodnym  dzieciom . W  Palm ow ą  
śei :le'ć. 13. kw ietnia , tłum y pubMcznu- 
W a ‘,a*C. C0 r0KU- pośpieszą do sali ..So- 
*U\v„’ J-0 lcria  św iąteczna  ma ustaloną*f«l\y ,i<* ti-ćt m u u.m uid 'iii(
Kio ?' tvsią.,c fatrtów. do w ygrania  ar- 
tipjg'y  św ią teczn e: w ędliny, drób. na- 
•ty Ptasło, m aka. ser i t d. W ybór  

M uzyka w oj- 
■ W stępy 1an:e. Różne atrakcje 

ąr;i‘ ^ sp osob n ość  jak najszerszym  
Wy ".Pm sp o łeczeń stw a  dobrej zaba- 
tj.,' w :ęc tłum nie śp ieszm y do „Sok o

ły'' n iedzielę o 4-tej po południu.
Wą’ a Strzeln icy  M iejskiej, ul. Kurkn- 
?3ą 'v . s°b:>ię, 12. kw ietnia b. r„ o g. 
0 y r ' y iec z ó r . w y g ło si o d czyt W . P .  
P y ^ t: L M ajerski p. t ..Polstka jako 

, P oh lyezny  pośród ludów  euro- 
W stęp  w oh ir .

**v.' Zawód lw ow sk ich  w ła m y w a -  
^}atn Labryki „Gr.fota" na ZnieęVcwiu 
^ a w c!' się  ostatniej n ocy

-ty • - ■ -1 , iiii-nii, i
skP\v. 1 Ptidw ieczcrek. 
Janzr5'

iiioznałii
. Jccz P̂ > rozbiciu żelazuci k u s y

B ? w

1 '"'■'•Tfiylt - y j  ipottlC.U /.VI H/CtlLwj J,
''kły W iko książki. P ien iądze .zrajita-

S|Q w drugiej kasie, którą w łam v-  
“  dostawili

drugiej kasie, którą
ietkniętą. Jest to  dru-

'0
_

%
3 _

a

%
*

a m m ,vsvY . W W . W I iW I J l i
 ________  -   f  t  *IIILT ser e s z  c i e l i

s p o k ó j  i  c i s z a  w  b i u r z e  

U N a re sz c ie ! !

N o w y  m o d e l  Nr. 12

to najlepsza maszyna da pisania

nisze c ich o  > ma td e a in e  u d e rz e n ie .
T ow . B lo c k -B ru n  S p . A kcyln .

W arszawa; Hotel Bristol. Lwów: Pań ska  11- a 
H>S Bs a HSaB0 Ha iii%in a Ha ^ r IHc ,^ i ł « V a Ba,K®i3®*^«Ba a Esa B!,^ Ba V

ł
“ ki

H a f a s M J n y  s p i d e H  o h c ] i  n i e m i e c i i l G l i
s l c i s l k ś e f n  ś m i s r e i  S ^ ł i s s m e s a i

(Tcief.-.iiem od n aszeg o  korespondenta oU .m m nicsnęgc.)

W arszaw a. II. k w ie tn ia .
(S .)  Dzienniki berlińskie stw ier- 

cizti.ią, ż e  w c z o r a j s z y  dzień b y ł  je d 
nym  z najbardziej in teresu jących  dla 
pow ojennej gospodarki niem ieckiej. 
W iadom ości o  śm ierci S t in n e s a  w y - [ 
w o ła ły  n iesłychany  k rach . W iszyst- | 
kre a k c je  p r z e d s ie b ia s t w  S t in n e s a  
d o z n a ły  niesłychanego sp a d k u , a p o 
n ie w a ż  o k a z a ło  s ię ,  ż e  j e s t  o n  W ła 
ś c iw ie  z a in t e r e s o w a n y  w e  w s z y s t 
k ich  p r z e d s ię b io r s tw a c h  n ie m ie c k ic h  j 
k r a c h  ten  o b ią ł w s z y s t k ie ,  a k c je  n ic -  *

m ie c k io .  S y tu a cja , p o d  w ie c z ó r  o -  
sitjignęia  s t a n  ta k  b e z n a d z ie jn y ,  iż  
z w o ła n o  s p e c ja ln e  z g r o m a d z e n ie  
p r z e d s t a w ic ie l i  b a n k ó w , k t ó r z y  z d e 
c y d o w a l i  p o d ją ć  s ię  r a tu n k u  n ie m .  
a k c y j .  I 'r o w a d z e n ie  z a k ła d ó w  p r z e -  
m y s lo w y c h  o b ją ł s y n  S t in n e s a ,  dr. 
E d m u n d  S t in n e s ,  l ic z ą c y  la t 29 . m lo d  
s z y  s y n  H u g o  o b e tm ie  p r z e d s ię b io r 
s t w a  ż e g lu g i ,  t r z e c i  s y n  j e s t  s tu d e n 
tem  u n iw e r s y t e t u ,  c z w a r t y  u c z n ie m  
g im n a z ja ln y m . P o z o s t a ły  n a d to  tr z y  
c ó r k i.

Pfrartsśsiw
łT eiefonem  od naszego korespondenta ekonom icznego.)

W arszaw a, 11, kwietnia.
(S.) W czora j  rozesz ła  się w  W a r 

szawie wiadomość, iż Min. skarbu 
Grabski podpisał już rozporządze
nie, ustalające w arto ść  przedwojen
nych listów  zastaw n y ch  w  złocie.

E r o ' !  g o M i  d o j e  ą  w e  z n a k i .
(T elefonem  od n a szeg o  korespondenta ek o n om iczn ego)

) |  ś w 171 m iesiącu w yp adek  znw odu. ja 
^ y k ą  n aszych  k n so w -ó w .

W arszaw a, 11. kwietnia. 
(S) Tendencja na giełdzie akcyj

nej niezmieniona. Początkow o kur
wy !y n a w e t n ieco  silniejsze od  

wczorajszych, z końcem jednako
woż giełdy u trzym ały  się n a  p o z io -  

w czora jszym  
D ew izy  rów nież  nieco silniejsze.

(— ) A resztow ajJe Sabryk antki an ioł
ków . K om isariat IV. dzie ln icy  areszto 
w ał niejaką H elenę C zajkow ska, aku
szerk ę, podejrzaną o trudnienie się  fa
brykacją an iołków . Zarzucają jej sy s te 
m atyczne trudnienie ślę  tą praktyką.

— ) Obrabowanie pociągu tow arow e
go. Ostatniej nocy- napadli niow yślcdzm ii 
sp ra w cy  na pociąg to w a ro w y  n a  prze
strzeni m iędzy Zimną W odą a lasem  Bia  
(nhorslkim. Pr, tozb'ciu  trzecli w o zó w  i 
/.rabowaniu kilim  w ork ów  rozm aitych  
artykułów , spraw cy  zb ieg li w u.icwiado- 
invm  kierunku. P olicja w szczę ła  poszu
kiwaniu.

(—) Śmierć pcd kołami pociągu. Pud
koła posp ieszn ego  pociągu L w ó w —T ar
nopol dostała  s ię  w czoraj 16-lohiia Ma- 
rja Kmieć. Jechała  o;,a  b ez  biletu , s to 
jąc na schodkach w agonu Z ob a czy w 
sz y  konduktora, a bojąc się  a reszto w a 
nia w y sk o c z y ła  jednak tak n ieszczęśli
w ie , żc  w padła pod pociąg pon iósłszy  
śm ierć na m iejscu.

Wiadomości te podawały  również 
w ysokość  w artości w  z ło c ie .  Nie 
b y ły  one jednakow oż d tiść  ścitle 
i często z c  sobą sp r / .e c z u e . S k u t
kiem tego wieczorom w c z o r a j  listy 
ziemskie w arszaw skie  zw y żk o w ały .

odczuw a się ogrom ny brak 
gotówki, k ló ry  w yc iJu i  swoje pięt
ru) na w szystk ich  operacjach gos- 
pt)da-rcjsycł). Mówi się dziś już po
ważnie o kryzysie gospodarczym, 
który gotów objąć słab-;ze banki, 
craz pewne działy handlowe, w  
szczególności manufaktury. Sytua-

!■> za rów no  w  W arszaw ie, jak i I c.ia zatem poważna i wym aga ostro- 
prowincji. Na ogół w  datezym I żności.

E K O N O M I S T A

Transakcje na gieł
dzie lwowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów II kwietnia.

U sp osob ien ie  na- przcdgic-dzic n a i-  
gół cok o lw iek  m ocniejsze. —  N iektóre  
kurs a u trzym ały  się  ua w y so k o śc i osta- 
tnich noto\vań, inne lokko z w y ż k o w e . —  
D o tych  ostatn ich  za liczyć  na leży  prze- 
d ew szy stk iem  G azoim ę. lrtóra osiągnęła  
kurs praw ie 4 milj, —  W ęglów ki ró w 
nież n ieco  siln iejsze . — Z ainteresow a
nie średnic. G iełda akcji ko ło w a n y ch  o- 
ży w io n ą . P op yt nieco w ięk szy . — Kur
sa  p rzew ażn ie  utrzym ane. Kilka papie
rów  z w y żk o w a ło  lekko. P odaż dosta te
czna. —  T endencja niejednolita. U sp o so 
bienie o ż y a io u e .

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
H ipoteczny 2125. ?2C0. 2150, 2M *

22t0, 2000, 2200 P okręć 400. 302 (3cw). 
P rzem y sło w y  1530. 1525. 1520. 1515,
1550. )510. 1500. '550. 153'). Ziemski 
Bank K redytow y 550 (465, 475). B row a
ry 219C0. 21750, 22IW0. 21350. Chodwrów  
16750, 16900, 16950. 16850, 16250. i  6500, 
16100, 16850 i 6900. 17000. C egielsk i
2100. Gafota i 000. Tohun 1450. Cm ’e-. 
łów  2550. 2575. 2600. Karnalit 3200. L o
kom otyw y !700, 1650. 1725. Niem-jj-rw- 
sk i 2000. 2025. P ezet 85-). S25. Nitra* 
900. O ikos l-tuOO. 1350'j. P a ro w o zy  
I '_‘5. 13135 Naila 1750. 17->0. P. B. 
410 400. R akszaw a 10000. 9250 96, 9750, 

S'-arsza v iMmc Sp. W ydaw nicza  
4250. T espy 18800, 18750, lSOOO. Ziele
niew ski oOOPO. Teniitu 12000. 10250.

OBROT w  a k c j a c h  n i e k o t o .
M ANYCH.

(w  tysiącach).
Azt>f 1400 (1250). Bk. Ziemian 

(1000), 130, 140, 135, (100) 145, Brug- 
gc.r 2800, Columbia. 350. Klcktrawma 
,md ęianem 700, 675. Foresta  1800. 
Gazy 87 i pół, S8. 87. 86500. 86250, 
86000. Gazy zachodnie 18000, 18500, 
18750, 19000, 18900. 18850, J5. Gazo- 
zołlna 3750. 3700. 3800- 3850, 3875, 
3900. 3950. Gazociagt 725, 710. Ja
worzno 25 — 84000, 84250, 85000,
85 j pół 86000, drobne 97. 96500. Le- 
sienice 7500, Olkusz 1475. Relindu- 
strja 1550, Schón 315, 320, 325, W ę 
glówki 95, 90, Hydropol 250.

Giełda zhoioiva,
L w ó w , n  kw-ietnła.

N iebczne transakcje w p szen icy  i ży 
cic p rzy  ogólnym  obrocie 90 ton. — Zu
pełni' brak zain teresow ania, z pow odu  
słabej frekw encji. Tendencja utrzym a
na. U sposobien ie bezoclictne.

G iełdy/poza lwowski c 
PRZEDCiffił DA WARSZAWSKA.

Warsz-awa, 11- kwietnia.
B. ! ’. 1 oOd , Zarobk. 19500; Ce

gielski 2000: Zieleniewski 38000;
.Cluid. LS -i ; Ćmielów 2700: | Harów. 
1350; Pocisk 4500; Nobel 6100. ■— 
Teridoncja mocna. — Dolary 9355. 
Tendencja . laba.

GIEŁDA M ARSZAW SKA.
W arszawa (PA T .) Lol ar amer. 4350

--9 .3 0 0 -  9.35(1— 9.25U.» dolar kar,ad. 8.990. 
frank z lo ty  1S(X»; funty angielsk ie 40.325 
— 40.300.

Czeki:: Beigja 475—4(54.309-466.300  
— 462: Holandja 3.490—3.470; Londyn
40.575—4U.275—40.475—40.275: N ow y
York jak gc.t. P a ry ż  547—545.309 — 
547.800. 548.800: P raga 277.750—269.150;

Szw ajcaria  1.645—125.1— 1.643—1.627: 
W iedeń 132.10— 131-132-^130; W iochy 
41a, 410.600 Bony zło te  J.350— 1.450: 8?ó 

pożyczka 14 m.: M iljonówka l.tBO -  
1.100: Pożyczka dolarow a 4.950—4 930.

p r z e d g i e ł d a  k r a k o w s k a .
K raków , 11 k w ie tn ia .

B, P. 1900 tow ar, 1650 nu uh. na 
kwiecień; Ćmielów 2600 płaieą: Zie
leniewski 3 8 t owar ;  Parów . 1350; 
C hodorów  16500 towar. — Tenden
cja słaba.

GIEŁDA 7URYCHSKA.
Zurych. (PA T .) Noto w arna i  11. 

kwietni®) H olradja 212 1A .  N o w y  Jork 
56914. Londyn 24.69, P aryż 3-1,97. M e
diolan 25,20. F raga 16 ot), Bud.ipes.ot 
0.0075. B ukareszt 2 97. Belgrad 7,07, So- 
fja 4,12. Wiedeń 0.0080/7.

3 P K O i Y P R Y W A T N E .
Lw ów , 11. kwietnia,

Dzrś tendencja nieco mocniejsza. 
Usposobienie ożyw ione. O broty  
liczne.

Dolary amer. 9360—9380 tys., do
lary kanad. 8800—8900 tys.'. kor. 
czeskie 265—270 tys., leje 47000 - 
47500, fr. franc. 525—535. fr. szwajc, 
1600— 1650 ty s . iun ty  szt. 39 i pół — 
40 mil.

Zroto: 20 kor. 39 i pół—40 i pół 
m.. 20 fr. 37 i pół—38 i pół ni., 10 
ruble 49—51 m.

Srebro :  kor. austr. 700—720 t y s ,
5 kor. 3500—3600 tys.. floreny 1700 
1S00 nfbl© 270C—2800 tys.
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„OAZLTA LW OW SKA” z <Wa 13. 1934.

^  M a  tsofra na na Mili
%ra

El.
^ J ? Wa uig paszp ortow ych . — P rze-  

wko m etodom  w ym ierzania podat- 
'L  — Studnie dla łazienek ludow ych , 
delegaci do W ydzia łu  funduszu cm e- 

r y ta ln eto .

L w ó w , 11. 'kwietnia.
Oh). Na porządek dzienny w czoraj-

ego posiedzenia R ady m iejskiej w c-
« ta  w reszc ie  już kilkakrotnie odklada-
‘ ? . spraw a zam knięcia rachunków  te-  atrciw
7- nią miejskich za rok 1922/33, a w raz
do u, sposobność dla kom isji teatralnej
3,. obielenia dyrekcji i spraw  teatru, 

rozm aitych porachunków  z ty -  
, a,Jlzynnikami, które na te  sp ra w y  nie 
e to  oczyrna P- w icepr. C hlam tacza i 
do adherentów . C o praw da, nie bra- 
itro * rc"cbki i bardzo rzeczo w ej ze  

J y  r. Souppera.
Prawozdatrie adm inistracji tea -  

>er miejskich re iero w a i r. Hdilin- 
;vv’. . który w sposób  o b iek ty w n y  
roV aZa*- Zo jakkolw iek  niedobór za 
, j 4  ub‘lcR«y jest n iew id k i, bo w y n o si  
:.;i 0 3® m iljonów , to  jednak św iad czy  

u teni, żc teatr nie m oże sic  obejść  
*kt Sllb'VenO)i m iasta i rządu. Drugim  
J  by fo  przem ów ienie r. Schneidra, 
jtv/  / ó‘łiac sp raw ę z działalności arty- 

Z:iei teatrów  za sto so w a ł 
i nr m etodę uprzedzania ataków

rozm aite b łęd y  w  k icrow -  
try ’Vle 1 uledom agauia  repertuaru oraz  
'ipr^^Ptynstów, odrttzu odp ow iadał ina
■“'■Post

Naki
aw icne jeszcze  zarzuty .
•pniec trzecim  aktem  b y ła  apoteo-

J ‘Stniciącesjo porządku rzeczy  w ten 
acl’ lw o w sk ich , w y g ło szo n a  przez  

w ftpr- dra C h landacza. a zakończona  
* * m  na c ze ść  obecnej dyrekcji tea-  

Jvfw- Z m ow y p. C hlaintacza m ożna się 
;v,|P d ow iedzieć  że  dla m ego istnieje  
:h , .*a k ry ty k a  teatralna, która teatr  

" aL  że Tcaiti 'N ow ości m a s łu ży ć

o g ł o s z e n i a .

K V  B A  T E  L U .

W « 'iCZ' L. IV. 1/2.3. O b w ieszczen ie  u- 
he» asnow t'iiv;.cnia. U chw ała  podpisa- 
Terp SĄda z  dni a 13 m arca J 924 została  
CemSa Kłak, zarobr.iea w H orodyszczu  
łobvar!>k!l8in L Powodu um ysłow ej cho- 
nęści ^ 'k p w ic ie  pozbaw ioną w lasn ow ol 
ta i.' kuratorem  jej u stanow ion o ,'cj hra 

- u  ,_a  w  H orcdyszczu  Cet-
1902

r.. Sąd  p o w ia to w y . Oddz. IV. 
“Odorów, dnia 13 m arca  1924.

K trum‘ 227i24- B  H- 143. W pis do rc-
J J K  AJ V.

i\'pu han d low ego  ilrm y sp óik ow ej. 
iie ^ w re;e strze  Oddziat 13.: Brzm ię  
kśtiy pp Pclsku: Dolina, Pr zam ysł 

Półko, akcyjna; po francuską; 
frioriyJ0 B°rcsfjere  „Dolina*1. S ec ie  ic 
ttfr.-pr j"’ P° angielsku: „Dolina** Tim- 
■hicęK. C om pany. L im ited; po me- 
? 0ScM«‘u '-Dolina** Forsfrndustrie-Aktien  
i'tthy z , 1- S iedeib a  firm y; Siedziba  
^ e d s  m m lasto K raków. P rzedm iot 
'vOstnn'C 'lc tw a: Z użytkow anie drze-
n-j.; * u vv tiiodze przeróbki p rzcm yslo-  
drze ^ P o w a d z e n ie  handlu w yrobam i 

W L * ’ w yp rod uk ow anym i już to 
> i  J >ny,r* zarządzie , już też  zakup o- 
^Ihości 'nri'Vcb Producentów , a w  sz c ze -  
®a'ży ce*em: a) nabyw ania  i sp rz c -
?° ' r o S ^ t a m ,  lub d rzew a  w szelk ie  

m ekR9JiU' a w  P ierw szym  rzędzie  ce  
.tz4doy,,?v>atacii d rzew ostanu  w  lasach  
l.kctnai,! -1’ a nad leśn ictw ach  Su chodówK ^Dia u"’ a nau iesm ciw acn  pucnouuw  
h t(*Vi i I ’ .P ow iatu  D olina, oddanych  
. iiosVj ło w ik o w i R oeh row i i M ichałow i 
<6vv nań u prze z  zarząd o k ręg o w y  la -  

Lf.„ ^ W(;w y c li w e  L w o w ie  na zasa- 
^fzęjn , aktu z d a ty  L w ó w , dnia 7. 
JVch w a J-923 r. i innych la só w  polożo-  

bVwa ? egu sta ro stw a  w  D olin ie; b) 
^ości w le d zierżaw ien ie  nierucho- 
j^lów Szelk ieg0 rodzaju, słu żą cy ch  dla 
, ?» c) P ^ m b io rstw a  i icłi eksp loato- 
Vv>enia Zaklartania. nabyw ania  i dzierżą*  

0raz Pędzenia tartaku, stolarni, 
i*ych -1 jP-nych zak ładów  przcm yslo-  

““m ilow ych , p rzezn aczon ych  
•^ lia  1 ^*0 lub /Irs or-mr'1.
lb icJfb obrabit t k ^ g o  i do ,

, T :-o w  u y mi. jak niem niej —  za  
em w-łaściw-ych w ła d z  —  
k o lejek  leśn y ch  i innych  

“ *4 ^  transportow ycii, p rzeziiaczo- 
^ yw ojsu  drevyna z  la só w  wla*

?ako środek  d o  w y ch ow an ia  p a l^ c z -  
uości teartialr.ej itp.

ZGASZENIE ŚW IATFŁ SZ riiC Z N Y C H .
P r/cc iw sta w ien ie iii do tyeli jasnych  

harv. u \ ła  cięta replika r. Souppera, 
który w y k a zy w a ł, że  go«podarka tea
tralna jest prow adzona m eekonom iczuie. 
żc  w sku tek  ch a cty ezn o śc i adm lnistraęji 
i braku planu Pracy m<łóstwo pien ię
dzy idzie na marne, że  skrom ny defi
cyt. w yk azan y  w rachunkach, w y g lą - i 
dałby zupełnie inaczei, g d y b y  doń do- 1 
łączono te pow ażne rubryki d łu gów , | 
jakie teatr zaciąga z roku na rok w E- j 
łakirow ni. O azow ui i .innych Znkł-a iacir 
m iejskich, że  w ie sz c ie  ani repertuar, ani i 
w z io in  a r ty sty czn y  teatrów  m e isk ic li  
mc odpow-iada w y so k o śc i ofiar na nie  
ponoszonych...

D j'iktisja  nad teatrem  stan ow iła  o- 
statn i punkt posiedzenia  i przeciągn ęła  
s ię  do 10-tej w ieczór. P o  długich, m o
w ach rzeczn ików  komisji teatralnej, k tó 
rych ty lko  mała c zę ść  radnych miała od
w agę w ysłu ch ać  do końca p r /y  bardzo  
słabym  knr.r.kcm  uchw alono na w n iosek  
referenta i dzielić dyrekcji teatrów  ab
solutorium •/•! r ;l< ;-;!;!|ai.i<rfącvlny o- 
raz przyznać t-.-.itrom na rok. 1924 sub
w encje  w  kw ocie  Ió.ihhi zip., które  
ntaia byo nź\'tc mi Z'.Vm>:m u-.ccm.m-za 
oraz na w ysta w ien ie  now ych  sztuk P v > l-  

t.kich autorów .
Na początku posiedzenia w niesiono  

kilka w n iosk ów  n ag łych , a m ianow icie: 
dr. R eck er p rzed staw ił w szeregu  ja
sk ra w y ch  p rzyk ładów  upośledzenie  
mniej zam ożnej ludności z pow odu

w yso k ich  ( [-łat za  paszp »r;y za
graniczne

i w skutek  sk ontyn gen low ania  -przez 
Min. skarbu paszportów  u lgow ych . Na 
wnisek. m ów cy  aciiw aiotw  zw ró c ić  się' 
do rządu, a b y  zn iesion o  kontyngent a 
dyrekcja policji m ogła udzielać pasz
portów  u lgow ycli osobom  istotnie na to 
zasługującym , lub przynajm niej aby kon 
ty n g en t znaczn ie pow iększono.

sn ych  I obcych: d) prow ad zen ie  w-szcl 
kich ubocznych i pom ocniczych  intere
só w , pozostających  w zw iązk u  z przed
sięb iorstw em  g łów nem , w reszc ie  e) 
przyjm ow anie ud zia łu  . w  innych przpd- 
sięb io is tw u eh . m ających podobne celć. 
Form a spółki: Spółka akcyjną opiera się  
na statu cie , zatw ierdzonym  rozporzą
dzeniem  m inistra przem ysłu  ; handlu, o- 
raz sk atb u  z  d a ty  W a rszaw a  dnia 17. 
listopada 1923, a og ło szo n y m  w num e
rze 2SS „M onitora Polskiego** z dnia 19. 
grudnia 1923. C zas trw ania  spółk i jest 
nieogran iczony. W y so k o ść  kapitału za
k ła d o w eg o : K apitał ak cyjn y  spółk:.
w p łacony pełno gotów k a przed zareje
strow an iem  jej w yn osi MKp. óOó.OttO.llflfł. 
pod zielon ych  r.a 50.000 sztuk  akcji, każda  
po 10.000 Mkp. K apitał ten  ro złożon y  
jest w 60?« na akcjo im ienne, a w Ai)% 
na akcje na okaziciela  z tcm. żc akcje 
m ieim e m ogą n a leżeć  ty lko do o b y w a 
teli R zeczyposp olite j polskiej. Akcje mo
gą. b y ć  w yd an e także w sztukach zb io
row ych , przed staw ia jących  .10, 25, 50, 
100 i 200 sztu k  akcji. U praw nienia do  
za stęp stw a  firm y: Do za stęp stw a  firmy 
upraw nioną jest Rada za w ia d o w c /a . 
która jest p rziłlożeństw em  spółki, w z g lę 
dnie D yrekcja . P odpis firm y: Firm a pod
p isyw ana będzie  i f  ten sposób , że  pod 
brzm ieniem  firm y przez, kogok olw iek  
w ypisanym , lub pod p ieczęc ie  um ieszczą  
sw o je  podpisy: 1) D elegat R ady zaw ia -  
d o w czcj a) w spóln ie  z. jednym  cz ło n 
kiem R ady za w ia d o w czcj, lub li) w sp ó l
nie z  jednym  członkiem  dyrekcji, lub 
też  c) w spóln ie  z  jednym  prokurentem , 
albo 2) jeden człon ek  R ady z  a w ind o w - 
czej: a) w spóln ie  z jednym  członkiem  
dyrekcji, b) w spólnie z jednym  proku
rentem . Prokurenci winili przy podpisie  
d o łą czy ć  do sw e g o  nazw isk a  dodatek, 
w sk azu jący  prokurę. O głoszen ia  iin n y  
będą uskuteczn iane w  ..M onitorze P ol- 
skim “ . oraz. w  krakow skim  dzienniku  
„C zas“ . Specjalne w p isy : Rada zaw ia - 
( i w c i a  sk łada się. z  S— 10 człon k ów , a 
na p ierw szy  okres lat czterech  w ybrano  
członkam i R ady zaw ia d o w czcj: 1) p.
Dra Jana W łodka, profesora U n iw er sy 
tetu  Jagiellońsk iego w  K rak ow ie: 2) r 
T adeusza  F.psteina. prezydenta  Izby  
handlow ej i p rzem ysłow ej w  K rakow ie. 
3) p. Hipolita Fro-mmera, dyrektora fir
m y T u szo w sk i przem ysł leśn y , sp ółk i z
0. o. w K rakow ie, 4) p. .lana bar. Gotza  
O kocim skiego, p rzem y sło w ca  w  O koci
m ie, 5) p. dra L udw ika R oebra. przem y
s ło w c a  w e  L w o w ie , ul. R om auow icza 1.
1. 6) p. dra Leona Adera, adw okata  w 
K ia k cw ie , 7) p. dra W iktora From m em , 
lekarza w  K rakow ie. S) p. K onstantego  
S ro k o w sk ieg o , redaktora w  K rakow ie.

ŚR UBA PODATK OW A.
N astępny w niosek n a g ły  r. Sudhota 

w  spraw ie w ym iaru podarków w yw alą !  
obszerną dyskusję, w  której zabieraj! 
g ło s  m ó w cy  różnych obozów , a  w ięc  
r. Souppcr, red. L asków  męki, r. S o ł
ty s, dr. Sokal, r. M aksym ow icz i i., a 
w s z y s c y  w j iu z iii  zgodne zapatryw anie, 
że'

obecny  sy stem  w ym iaru 1 śc ią 
gania podatków  

prow adzić m usi do ruiny w ielk iej liczby  
obyw ateli i do obmżerna pow agi rządu, 
a w dalszej koosokw cncji szkody dla 
Państwa;. U chw ataao  • 5cż .fednogSośiuc 
w niosek  r. Budhofa następującej treści:

Rada m itjśka w z y w a  prezydium , by 
w sp raw ie  ia m a s.y czn y ch  w ym iarów  po 
datków  obrotow ych  za drugie półro
cze  1923 i w spraw ie zm iany m noż
nika na lSe.uOO przy podatku dochodo
w ym , uczyniło w sze lk ie  ińJżliw e kroki 
celem  w skazania  W ysok iea iu  R ządow i 
na w ielk ie  szk o d y  dla przem ysłu  i Han
dlu z takiego' w yitnaru nastąpić m ogą
ce. Do tego  w m osku uchw alono nadto 
popraw kę dra Sokala, że do protestu  
tego  przyiąc-za się  o g ó ł ob y w a te li, a w  
szczeg ó ln o śc i w olno za w od y .

Z rów na jednom yślnością  uchw alono  
rów nież w n iosek rcci. L askow nick iego:

Rada m iejska prosi prezydhim  o 
przed staw ien ie  R ządow i, iż n ieu w zg lę
dnienie za liczek , w p łaconych na I. ratę 
pedc.tku m ajątkow ego m oże nader szk o
d liw ie oddziałać na stan przem ysłu  i 
handlu.

STUDNIA DLA ł A7IFNEK LUD.
Ze spraw  porządku d z te m e g o  po

w zięto  kilka drugich uchw ał, puczem  na 
wnitłsek r. AYłtdzimirskiogo ucliw aloao  
w yb u d ow ać  kosztem  10d(j zip . przy  
łazienkach linkowych przv ul. B aionow cj 
osobną studnię w celu dostarczen ia  w o
d y  kąpielow ej, ze w z ;lędii na to, że  do
prow adzanie w od y z w o d o cią g ó w  m iej
skich p ociągnęłob y  za sobą ca łodzienne  
obsługiw anie całej dzieln icy  111.. co przy

P rokurenci: Inż. Adam Glii^k. Kraków/. 
Sm oleńsk 1 i Dr. January J rcter w  Kre- 
ciiow icacli. C złonka Radu' Z aw iadow czcj  
p. Ilipolita Ihmmmcra w ybrano d e leg a 
tem  R ad y Z aw iadow czcj do „dyrekcji, z 
upraw nieniam i, ok ieślou cin i w  par. 29. 
ust. 3 i 4 i w  p ac ,-31 ust. LA 3 statutu. 
Dzień w pisu: 19. lu teg o  1924. 1795

Sąd o k ręg o w y  jako haudl.. O ddział IL 
K raków , dnia 14. lu tego  1924.
Firm . 52/24. C. V. 1(32. W ykreślen ie  

iirinv. Z rejestru O ddział C w y k reślo 
no: S iedziba  in n y : .  K raków. Brzm ienie  
fir:nv: Jako!) Sp m ;ci, Spóika z ograni
czoną od'po -wicdziainością. Prz-: Jml-at 

.piR.ędsiębjiarśtwa: kupno i sprzedą#
w szeihrcii farb. lak ierów . ■ pokostu  itd. 
Jurmę tę w y k reśla  się  skutkiem  jej roz
w iązania  i ukończenia likwidąciL Dzmń 
w pisu: 17. s lyczu a  1924.
Sąd okręgaąyy j. han d low y. O ddział 1!. 

K raków  dnia 15. styczn ia  1924. lS lfl 
Firnt. 154 '24. C. V. 385 W p .są i :i w  

ic.iestrze O ddział C: S iedziba i brzm ie
nie firm y: ..Drakę'* spółka z ograniczo
ną odpow ied zia lnością  w K rakowie. 
Kapitał zak ła d o w y  spółki pod w yższon o
0 100.(100.000 Mkp. czv li d > 15o,u;p..j:)o 
Mkp. P clw y -żk c  kapitału w p łacono w 
ca ło śc i gotów k ą do spółki. Zmieni mi. 
art. VI. kontraktu sjjólki. Dzień w p is u  
8. lutego 1924.
Sąd o k ręg o w y  j. han d low y, O ddział II. 

K raków  dnia 7 lu tego 1924. 180S
Firm . 236/24. B . I.. 60. W pisano do  

rejestru. Oddział i?.: S iedzib a  i brzm ie
nie firm y: S y n d y k a t kupców  m ałopol
skich, Spółka akcyjna \y K rakow ie. D y 
rektorem  Spółki u sta n o w io n y ; Karo Ź y- 
pow ski, kupiec w K rakow ie, ul. Z w ierzy 
niecka 19. D zień  w pisu: 26. lu teg o  1924. 

Sad o k ręg o w y  jako handl., O ddział H. 
K ia k ó w , dnia 16. lu tego  1924. 1793
Firm. 253/24. A. I. 13S. Zm iany i do

datki odn oszące  się  do w p isanych  już 
w rejestrze  handkrwym  firm k u pców  po 
jedyńczych . Do rejestru oddział A. w cią  
gi.iętc: co następuje: S iedziba firm y:
K raków, ul. Szpitalna 6. B: zm ienić fir
m y: S. M annę. P ized m io t przedsięb ior
stw a- lian d eł m ebli W łaśc ic ie l firm y  
Szym on Abraham  2-ga im. Mannę zm arł 
dnia 2 marca 1920. W edfe jego  te sta 
mentu z datv  K raków 4 w rześn ia 1916 
przedsięb iorstw o handlow e pod niniej
szą firntą prow adzone przypadło r.a 
w łasn o ść  H enryka ic c te  Hirsclta M atmc- 
gn. kupca w K rakow ie ul. SzpHaina 6
1 L ecn ory  recte F eigłi Laji 2 -ga  im. Man 
uc. zam ężnej Raps w  K rakowie ul. Szpi 
ta In a 6. Skutkiem  teg o  p o w sta ła  od dnia
2 marca 1920 jawna sp ó łk a  handlowa

 ............  ' MU ' IWIWIW '*.'1 l) « m  t

obecnym  star.ie w odociągów  nie mo^» 
b y ć  przeprow adzone
DELEGACI DO WYDZIAŁU FUNDU

SZU EMERYT.
Na w n iosek  r W ereszczyrisk icgt  

Rada m iejska wv znaczyła  ze sw ojego  
łona delegatów  ć" W y .l/ia łu  iundu-rtu, 
em erytalnego pracow ników  miejskich 

W osobacli dra P azdry i Souppera dla, 
E lektrow ni. dra P oratyń sk iego  i Dą
brow skiego dła Zakł. w od o cią g o w eg o  i 

.g a zo w e g o  oraz dra W nreszczyńsk icg .i 
i Z aw ojskiego c ła  w szystk ich  innych  
Zakładów m iejskich.

Z f ie a trów  Sw©«#s&śe3s.
Repertuar Teatru W ielkiego:
ihątek  II „Rigoictto" tgesc. w ystęp  

Ady Suri-Szajerów nej).
Repertuar Teatru M ałego:
P iątek II ,.Bębe.~“.
R epertuar Teatru N ow ości;
Piątek 11 „D ziew czynka".

♦
Na w y s tę p y  A dy Sari-Szajerów neJ

b ilety  w stęp u  sa  poprostu ro zch w y ty 
w ane. Znakom ita artystka, którą nrc- 
iiśtny sp osob ność podziw iać w zcsztyp i 
roku, obrała so b ie  na gościnne w y stęp y  
w e L w o w ie  najlepsze partjc. któremi 
zdobyła  sobie europejski rozg łos. Celem  
uśw ietn ien ia  w y stęp u  św ietnej śp iew a 
czki. obsada obu oper będzie jaknajsta- 
ram iitisza . Na niedzielne p rzed sta w ie 
nie ,,’1'raw iatj *‘ na leży  w uajbi. ższym  
cza sie  zaop atrzyć  się  w biitcy  w stępu, 
gd y ż  w ostatniej chwili m oże ich bra
knąć.

Abonam ent w ażn y  r.a ..K olegę Cramp
tona. W  W ielkim  T ygodniu teatry  n a - 1 
sze  nie będą g ra ły  przez trzy  dni. D y 
rekcja teatrów chcąc u ła tw ić  abona
m entom  sz y b sze  zrealizow an e b locz
k ów , pomimo so b o ty  już na drugie  
przed staw ien ie  śwjctuc.i sztuki H aupt-. 

, manna, p rzeznaczyła  po ło w ę  tnic-jsc w 
i T eatrze  W ielkim  na abonam enty.

pod p o w y ższa  firma, sk ładająca się z  
dw óch ostatn io w ym ienionych  osób ja-i 
Si!) jaw nych sto ln ik ów . ;
Spółkę te tta zew nątrz' za stęp o w a ć  I 
firm ę jej p od p isyw ać będą c-bme s.pólni- 
cy  zb iorow o .. I-'odpis. firm y: pad- brz n ic - ' 
uk-nteiięitty. v, v cśn :ę te:u  .st.uu itok^prtbo- 
jc apóiiiScy p o ieżą  sw e  nazwiskAr .u>dt!!e 
w zoru z ło żo n eg o  do akt finnow peh . 
D zień w pisu: 25 lu tego  1924, 1796

Sąd o k ręg o w y  i a ko handl. O Jdz łł.
K raków, dnia 18 lu tego 1924.
Firm. ll!7. S io w . VI. 37. Zm iany do- 

tycz:: ce firm y spółdzielni już wpisanej. 
Dn rc ic itn : w pisano dnia 8 lu tego  1924: 
Siedziba fłrnty: Ż ółkiew . Brzm ienie fir-i 
iny: Sp ółką  hai»J1owa rolników  i hordow, 
ców  S ta w . z a it j .  z  ogran. poręka w  
Ż ółkwi. Zm iany: U chw ałam i W alnych
zgrom adzeń z 4 czerw ca  1923 i 25 
czerw ca  1923 postano-wiorio likw idację  
spółki. L ikwidatoram i w ybrano: Sjcia-: 
na B ilińsk iego w  D zibulk.tcii, StanLIa-j 
w a Scliulti.sa w  Góracli i M ichała Miin- 
tera w N adyczu. k tórzy  podpisyw ać! 
będą firm ę łą czn ic  z d od a tk o m  wsk;t-: 
żującym  na likw idację  sipólki. 1948

Sąd o k ręg o w y  jako liamiJ. O daz. IV.
L w ó w , dnia 24 styczn ia  1921.
Firm. 165. Rg. A. IV. 117. W ykreślę-j  

nie firm y: Z rejestru w yk reślono  dniai
13 lńtego 1924 z pow odu zam echania! 
prow adzenia przed sięb iorstw a. Sicd  dba  
i :rm v: L w ó w . ul. Berka Josclow icza
20 Brzm ienie fu m y . Dom  dla Im potia i 
Eksportu „Handel*- S ch rsck  i G orcn- 
c w i: w e  L w o w ie . 1950
Sąd o k ręg o w y  jako handl. Oddział IV.

L w ó w , dcii a 4  lu tego  1924.

I s Z A S l A  7.A  7 M . t V Z . X T i

L cz. T. IV. 145/22/10. WcĄacch 
W rona z N iedźw iady pow ołan y  1915 ro. 
ku dó 40 pułku pieclioty . pełn ił tę  służbę  
najpierw na ltoncie  rosyjsk im , n astęp 
nie rumuńskim i na tym  ostatnim  licz 
w ieśc i zaginął. W ydaje « |ę  przeto ogó l
ne w ezw an ie  ab y  udzicjbuio S ąd ow i iub 
kuratorow i drow-i M arianow i ł la s c h e -  
nowt ad w okatow i w T arnow ie, k tórego  
ustanaw ia się  rów n o cześn ie  obrońcą węj 
z ła  m ałżeńsk iego w iadom ości o p o w y ż, 
w ym ienionym . W ojciecha W ronę w zy -l 
w a się  ab y  przed niżej wymienhwiymj 
Sądem  sta w ił s ię  lub w  inny sposób  n -1 
wiadom i! o sw em  życiu . Sąd tutejszy  na 
pouowmą prośbę po dniu 20 paźdcicrof- 
ka 1924 rozstrzjTgme o  uznaniu za zm ar
łeg o . 2Z31

Sąd o k ręg o w y . O ddz. IV. j- - - ■ O ,



.G a z e t a  LWOWSKA” Z dnia 12. kwietnia 1924.

T. 162/23. Sem en W istow sk i, urodzona 
'Iwanie 1895. żołn ierz austriacki od czer 
w cu 1918 śiati 7$ nim e A n ą ł .  W draża
ją c  celem  uznaniu go
zm arłcg,), w»yr>va s ' |  pow iadom ienie  
Sądu lub dr. ( i iz y h o  w sk w gc w C zofi-  
kow ie u : 15 Ip ca  1924. 22W

Sad okręafWjji
Czortków-, 19 grudr.ia 1923.

T. 18/24/2 Miikolai Żary, syn Onufre
g o , urodzony Lamo w e e 1884, b y ły  żui- 
tńerz austrjaddi, miał um rzeć 1916 na t\ 
fus w C zem ereku na Kaukazie. W draża
jąc postępow anie celem  udo wodnieitła 
jego śm ierci, w y y w a  się  o pow iadom ie
nie do 15 czerw ca  1924 Sadu lub kura
tora dr. AUrguilesa w C zortkow te. 2197 

Sad o k r ę g c .w .
C zortków , 11 m arca 1924.

T. 108123/2. Jakób S zu szk iew icz, syn  
Jar.a, urodzony U lirynk \ \ c c  1884. rol
nik, w y w iez io n y  1915 przez w ciska au
striackie do T s lc rh o u . p e e m u  sMd za 
nim zaginął. W drażając postępow anie  
celem  uznania go za zm arłego, w zy w a  
się o  pow iadom ienie S a k : lub dr. W i- 
draka C zortków  do 15 sierpnia 1924.

Sad o k ręg o w y  Oddz IV.
C zortków , 17 w rześn ia 1923. 2209

T, 127/23/5. Jan Ilew lcz, urodzony w 
Srokach 1891, jaiko uczcs.tuk w alk uiicra- 
ińekich zag ną! 1919 Celem  uznania go  
za zm arłego w zy w a  się bv do roku na' 
ogłoszen ih  udzielono w iadom ości o nim 
"Sądowi albo kuratorow i drow i O hrym o- 
w iczow i ad w. w e  L w ow ie . 2281

Sąd ckrygow y  o  w. Oddz. VII.
L w ów , dnia 27 lutego 1924.

T. 385'23/4. Trofim M akow ieck i, uro- 
,-7ony 1? w  W kjzoiice. zaginął w  U- 
ralsku 1918 roku. Celem  uznanie go za 
zm arłego i rozw iązania m ałżeństw a  
wgrywa się b y  do roku od og łoszen ia  u- 
dzielorjo w iadom ości Sąd ow i albo ad w. 
drowi G odlew skiem u w e L w ow io . 22S0 

Sąd okręgiiw y cy w . Oddz. VII.
L w ó w , dnia 3 listopada 1923.

T. IV. 27/24/3. I/dykt. Franciszek  
P/.ońca, svn Jama i £<ńr: z G rotkow -
skieh. u r o d z n y  1 grudnia 1886 w R ado
ści, uczestnik gn-jny św ia tow ej, zaginął 
od w rześn ia  1914. W drażając dochodze
nia v/ celu urn a r a  Franciszka R zońcy  
za zm arłego, w żyw a się , a b y '  w ciągu  
6 m iesięcy ud ogloszcuki tego cdyktii w  
..G azecie L w ow skiej"  doniesiono Sądo
wi lub obrońcy w ęzła m ałżeńskiego  
adw . drowi Jim aszowi w Jaśle o zag i
nionym , którego w zy w a  się, b y  w S ą 
dzie sic zg ło s ił, lub dał znać o  sobie. Po  
upływ ie p o w y ższeg o  czasokresu  Sąd  
w yda osta teczn e  orzeczen ie. 2310

Sąd okrąg o w y. Oddz. IV.
Jasło, dnia 4 kw ietnia 1924.
T. 546/23/2. Andrzej Hak. urodzony  

.•w Ulliów-ku 1888. jako uczestnik w alk  
ukraijsko-polskKh zm arł w 1919 na ty 
fus w M ielnicy. Celem  irticwo.łnle-iia 
śm ierci 5 rozwiązaniu m ałżeństw u w z y 
wa się, b y  do roku od ogłoszen iu  ddzic- 
i(vio wjadom ości o nim Sadow i lub ku
ru rorowi dr. P i ęg iew iczo w i adw okatow i 
w e L w ow ie. 2316

Sąd o k ręg o w y  cv w . O fdz. VII.
I w ów , dnia 7 listopada 1923.

T. 112/23/6. Fdykt. N.nkoła Kły ul syn  
M ichała, urodzony 10 października 1896 
w  Oporcu i tam że /a iu its /.fca ły , rei. gr. 
kat. rolnik, stand w olnego, zaginął jako 
żołn ierz auslrjarki w lutym  1915 pod
cza s w alk na iroacic  rosyjskim  i odtąd  
brak o inni w iadom ości. W drażając po
stępow anie  ci !cm u zn a k a  go za zm ar
łego  w yd aje  s :ę w ezw a n ie  ab y  w iado
m ości o nim udzielono adwltek.it.wvi dr. 
S tem h ellow i lub tutejs zem a Sądow i, 
l.tó ry  po up lyw ię sześciu  m iesięcy  od 
dnia og łoszen ia  liiuiojszcj uchw ały  w  
„G azecie L w ow skiej"  w yda ostateczne  
.orzeczen ie . 2221

Sad ok ręgow y.
Stryj, dnia 28 styczn ia  1924.

I.cz. T. 285/23/3. Ludwik Ferdynand  
2 im. H aas, syn  Augusta, urodzony dnia 
1. października 1898 w T oporow ie, pow . 
R adziechów , w stąpił w styczn iu  1919 
do sze re g ó w  armii polskiej, m iał zginąć  
od  kuli nieprzyjacielsk iej. W draża sic  
.postępow anie celem  uznania teg o ż  za 
izm arłego, w z y w a  się , aby udzielono są- 
a o w i lub kuratorow i adw . Dr. K ołacz
kow sk iem u w Z łoczow ie  w iadom ości o 

izaginionym  do jednego roku od o g ło sze -  
a ia  edyktu  w  gazec ie , poczem  na pono

w n y  w n iosek  sąd w yda o sta teczn e  u-
rzeczeitie. 2234

Sąd ok ręg o w y . O ddział IV.
Z łoczów , dnia 14. marca 1924.
T. 147/23 5. Jakim K ow alski, syjl 

W incentego, urodzony 15. w r /eśn ia  
1873 w S zo sy r o w ic . pow  B rody, powo-' 
łany  w roku 1914 do w ojska austr., d o 
sta ł się  w raz z upadkiem  P rzem yśla  do 
niew oli rosyjsk iej, gdzie zm art 24. ma
ja 1915. C elem  uznania go za zm arłego, 
w zy w a  się . aby uw iadom iono do 6 m ie
się cy  o  zm artym  Sąd lub kuratora Dra 
ii-.delbbrga, adv. okata w Z łoczow ie. 2225 

Sad okręgow y.
Z łoczów , 22. styczn ia  1824.
I. 436/23/4. M a k stm  B yzk u . urodzo

ny 1885 w  Zuraw ęę. lako żyhiljpr;: auslr. 
zaginą! na froncie rosyjsk im  w r. 1914. 
Celcin uznania go  za zm arłego, w z y w a  
się , by do pół roku od ogfosZenia ud zie
lono w iadom ości o nim Sąd ow i lub ku
ratorow i Dr. A rnoldow i, adw okatow i 
v.c L w o w ie . 2196

Sąd o k ręg o w y , O ddział VII.
L w ów , dnia 12. listopada 1923.
T. 240/23/6. Jul jam Jasiński, urodzony  

1884. B y sz ó w , zaginał 1915. Celem  uzna
nia go zm arłym , w z y w a  się , b y  do pół 
roku od og łoszen ia  udzielono w iadom o
ści o nim Sąd ow i albo kuratorow i Dr. 
C zarnikow i, r.dw. L w ów , 2195

Sąd o k ręgow y.
L w ó w , 31. października 1923.
T. 460/23/6. Dam ian S y ssa , urodzony  

Ifw l w U lw ów ku , zaginą! 1917. C elem  
uznania go zm arłym  i rozw iązania  m ał
żeń stw a , w zy w a  się , by do pół roku od 
.y ic .r :  mia itł-zidcn'.-. \< a * im o śc i  Sad o
wi albo kui a torow i Dr. B orow cow i, 
adw . L w ów . 2193

Sąd ok ręg o w y .
L w ó w . 2. styczn ia  1924.
T. 13/24. Jan Pryjm a, urodzony 1883 

W ilcze, jeniec od 1915 nie daje w iado
m ości. W z y w a  się by do pół roku od 
ogłoszen ia  Sąd ow i albo G otfdaiikotw , 
adw okatow i w  P rzem yślu , kuratorow i i 
obrońcy  w ęzła  m ałżeńsk iego  udzielono  
w iadom ości o  zaginionym . 2249

Sąd c k lę g o w y .
P rzem yśl. 21 m arca 1924.

T. 389'2o. B azy li K owal, urodzony
1885 H orystaw ice , jeniec o; 1916 mc da
je w iadom ości. W zy w a  dę by do pół 
roku od og łoszen ia  Sąd ow i albo K opy- 
iijaiisk iem u w Aluściskaoh. kuratorowi 
i obrońcy w ęz ła  m ałżeńsk iego udz.ici.uw) 
w iadom ości o zaginionym . , .2248

S;jd ok ręg o w y .
P rzem yśl, 14 m arca 1924.

T. 20/24 Jakób Turko, urodzony Ho
ry sta w ice  1885. ieniec od 1917 nie daje 
w iadom ości. W zy w a  się b y  do pół roku 
ud og łoszen ia  Sąd ow i albo K opysuań- 
skiem u w M ościskach, kuratorow i i ob
rońcy w ęz ła  m ałżeńsk iego udzielono
w iadom ości o  zaginionym . 2247

Sąd ok ręg o w y .
P rzem yśl, 14 m arca 1924.

T. 12/24. T eodor H aezak, urodzony
1886 Ś w ię te , żo łn ierz od 1914 nic daje 
w iadom ości. W zy w a  się by do pól roku  
od og łoszen ia  Sąd ow i albo drow i Atnei- 
sen o w i w  P rzem yślu , kuratorow i i ob
rońcy w ę z ła  m a łżeń sk iego  udzielono
w iadom ości o zaginionym . 2246

S ą d  okręgow y.
P rzem yśl, 21 m arca 1924.

T. 47/24. M ikołaj Ciż ze  Ś w ię teg o , 
żołn ierz podczas oblężenia  P rzem yśla  
zaginął. W zy w a  się bv do pół roku od 
ogłoszen ia  Sąd ow i albo A m cisenow i, 
ad w okatow i w  P rzem yślu , kuratorow i, 
udzielono w ladom ości o  zaginionym .

Sąd ok ręgow y.
P rzem y śl. 2 t m arca 1924 2245

T. 24/'24. D m ytro F oaotak  fi rycia, 
urodzony 1 listopada 1884 w  JJakóbów- 
ce pow iat H orodenka. ożen iony z Marią 
z Zaiirijczuków , 1914 p ow ołan y  do* 
austr. w ojska przepadł bez  w ieśc i. Za
rządzając p o w y ższe  pastęp ow aule  o g ła 
sza  się  wezw ainie. ab y  udzielono w iado
m ości o zag iiiion yn r tut. Sąd ow i aflbo 
kuratorow i adw . dr. W ileuzow i w Ober 
tynic. poezem  Sąd Ua ponow na prośbę  
w yd a ('‘.ratce/m c orzeczen ie. 2097

Sad ok ęrg o w y . Oddz. IV.
Kołom yja, 15 mdi ca  1924.
T. 15/24, Iwan B akalaryk, s. N yk ie- 

fora. urodzony ćtva 15 w rześn ia  1885 
K rasnostaw ce. > p ow iat Smatvn.. przeb y
w ał w szpitalu w  P rzem yślu  w  roku  
1919. chory m  tyfus. Zaw iadom ić Sąd

tutefsry lub adw okata Skibę w  in .ia ty- I
nie jako knra-mra zagtniónes,;). 205!) j 

Sąd" "kręgowy.
Kołoniyj.i. dnia 21 lu tego  1924.

T. lo  -M. .lurko Stefan uk. Iw ana, u- 
rdzfffiy ! maja 1881 w Sztparow  cach 
pow i.it K słnm yja, c /e u io a y  z Anną z 'i  
b c -o u ,  jako żołn ierz austriacki prze
padł od 1914 na froncie : ©syjskim P # i  
Bojanami. O głasza siz  wezyram o, aby v- 
dzielo-no w iadom ości tut. Sąd ow i al’1'' 
adw. dr. L. ScimlLiauniowi w Kołom: . 

Sad ok ręgow y.
Kołom yja, 5 iu n g o  1924. 2D9ó
T. 207/23. W asyl Juraszczuk. Jana. u- 

rodzoii', 23 styczn ia  i 593 w R óezct iMi- 
w iat K osów , jako żołn ierz amstrjzek! 
miał zginąć 1917 na froncie w łoskim. § -  
głusza się  w ozw nii/c, a,i'y u4kichnio wia  
dom ośoi o  zagmyenymi tui. Sadow i albo 
adw dr. Kurpińskiemu w K osow ie. 2"^G 

Sąd ok ręgow y.
K ołom yja, 4 lo t e B  1924.

T. 196/23. W aw rzyn iec  ILdc.m’:. JóJ  
zeia i urodzony 12 s :er« ii:i 1^82 w L; iu- 
so w ie  pow iat H orodenka. oże i cen' z Au 
ną z K ozorizów . od !9 i4  riii; o s o :vv 
z Am eryki w iadom ość . O głasza s ę w e
zw anie, aby udz.clono wii.J-mi-.ic> o zg-- 
« M iivo! tut. Sącłpwf a!i)o adw . dr. S o 
kalow i w O bci tynic. ‘ 2ij35

Sąd o k ręgow y. •
K ołom yja, 13 listopada 1923.

T 133/23. Jurka HuJzijczu'-, Iwami, 
urodzony 5 maja 1887 w R ożnow ie po
wiat Srcatyn. ożen-ony z Eud ksją z 
AVatama-iuuk-iw. i «ł:o żblnierj; 24 pp. au- 
strjaakicj. zag in ął >v okopach pod O oer- 
tzein 1916 roku. OgLir-zą się w ezw anie, 
ril.-.y iidziclcim  wiaclom ośc/ n zagiń;enym  
tut. Sad ow i albo kuratorjfeyi adw . dr. 
Karpiowi w Z ab łotow ic. 2084

Sąd ok ręgow y.
K ołom yja. 5 lis to p a d a  1923.

T. 131/23. Roman D an ilew icz. Hdurc- 
bo, urodzony 24 c zerw ca  1897 w P etru- 
wne pow iat H orodenka. zaginął jako 
żołm erz ukraiński LW9 na Ukrainm. O- 
g ła sz s się  w ezw an ie  aby udzielono  
w iadom ości o zaginionym  tut. S-Kłowi 
albo- kuratorow i adw dr. H ucznekerow i 
w  K ołom yi. 2‘. l';4

Sąd ok ręgow y.
K ołom yja, 22 grudnia 1923.

T. 154/20. W osy! Gordij, uroFzofly ,59 
lJ}x';i 1885 w D V urow iiP pow iat S m łly ii .
bżeniuny z Jeiemt ‘H awryiui;. pow oluuy  
1914 >oku na w ojnę, pr/.epodf Ik z  v;c- 
ści. Zaw iadom ić Sąd tu tejszy  hib ;ura- 
tora zagin ionego adw okata drą Hucy.ac- 
kera w  K o icn m . jijso

Sąd o k ię g o w y . Oddz. IV.
K ołom yja, dnia 3 czerw ca  1920.
T. 225123. D m ytro O łeksyn . P etra , u- 

. od zony  6. listopada 1886 w S łob odzic  
Rungurskiei. p ow iat P eczen iży n , o żen io 
ny z Paraśką O łeksyn , jako żołn ierz au
striack i miał paść 1914 na froncie serb 
skim . O głasza  się  w ezw a n ie , aby ud zie
lono w iadom ości o zaginionym  tut. S a 
dow i albo adw . Dr. H auk icw iczow ; w 
K ołoinyji.

Sąd o k ręgow y.
K ołom yja, 4. styczn ia  1924.
J 2!8/23. M ichał Jew czuk . N ykoła  

Jew czhk . sy n o w ie  Ł cscia, urodEonir 1)
16. sierpnia 1895. 2) 10. maia 1897 w -C za
cho w e j p ow iat K ołom yja, pow ołani 1915 
r. do austr. słu żb y  w cisk o w ej, p i e r w s z y  
przepadł b ez  w ieści, drugi miał zginać  
1918 r. na froncie rosyjskim  pod S o k o l
nikami obok L w ow a. Z aw iadonrć Sąd 
lub kuratora zagin ionych adw . Dr. M ar- 
m orosclia  w K ołom yji. 21)87

Sąd o k ręg o w y .
K ołom yja, 17. sty czn ia  1924.
T. 250/23. W ąsy! Gulak, D m ytra, uro

dzony 31. maja 1899 w K olankach, p o 
w iat H orodenka, juko żołn ierz ukraiński 
1918 r. przepadł bez w ieśc i. U fclasm  się  
w ezw an ie, aby udzielono w iadom ości o 
zaginionym  tut. Sąd ow i, aibo ku ratoro
wi adw . O kuniew skiem u w llo ro d cn ce . 

Sąd o k ręgow y.
K ołom yja, 17. sty czn ia  1924. jtapn
T. 239/23. N ykofa B ojczuk. M k ic iy , 

urodzony 14. grudnia 1894 iv P ercch r^ st. 
nem, pow iat K osów , jako ochotnik ukra- 
in-k ich siczo w y ch  strze lcó w , przepadł 
od roku 1915 w  n iew oli rosy. kisi. O- 
gtasza sie  w ezw a n ie , ab y  udzielono w ia
dom ości o zagin ionym  tut. Sąd ow i albo 
adw . Dr. Kulikowi w Kutacli. 2089

Sad okręgow y.
K ołom yja, 4. sty czn ia  1924.

cy-
tin-f
twaj'

ula
Kry-
jjaar
"?3 i5

T. 277'?3'4. Andrzej P electi. uroazo 
uy 1888, K łusów , zaginął 1914. Celen. U'
zn a ti*  go zm arłym , wąpw a się, by 
pół^tiiku od ojsioszeaGA. udzieiouo wi*' 
doiifości u ;;iju Sądow i aibo kuratoro'^] 
Dr. B orow cow i, adw . L w ów . 2D ’

Sąd o k ręgow y.
L w ów , 25. psżdzietnrką 1923.

v7. i ' . . ' ; Ti: tu: wiess.WE r r  i.
LJ dz. kol. 22'23 Sad -rę.gąwy 

w dny w e L w o w ie  podaje do 
'-c. /::■ z di:"cm Jzi.siejszyg: został u 
ty ty m cza so w y  w y k a z  koi ci:; w y 
!-:i»ie; państw owej linia Sap . icw: -i- 
strricp.:!. o i sA.-ji kolei vei S-gw: 
ka do stac/i kolejow ej .Kr.-stynoPz!.

Sa.d o k ręg o w y  e v w . Oddz. MII.
I .a ów, ciiia iii listopada 1923.
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3 0J/.OOJ M k.— Na tkłud/.ie po irz  e- f
n ę c ą c e  o c h  W O J A .  A J H *

BIURO NJE/MCZYNOWSKIEJ, Lw'3'v’
plac Akac(.•iiiicki 3, to ie io if 13ÓL P°,e' 
ca nauczycielk i, bony Polki. cU^ a  
zieniki, gespodyrdę, praczki, o f iW I  
stó w  gospodarczą cli, ogrodnikiJw, ^  
charzy, lckai, kucharki, służbę W55/.0', 
k a .________________________________ 225H

CEM ENT. W A PN O . P A P A . BLACH*
* p n ćyrk i:w aiis. DRZEW O budulce^;

DESKI po niskich cenach j szybko “
starczą- ..PILOT" ^

L w ó w . ul. B atorego  4.

F iRA^Kk P O Tl - V ,
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M a t e r a c e  —  n a j t a n i e j  p 'ecS 

KAZ. SK IB IŃSK I, LWfiW, '

n  i p r z o o i w  S z k o w r u n 11,

R o k  w l o ł e m a  1 § o O .

X a  Ś u i ę l i i !  T S a  S n i # !

frnncuK fcte
a u ś l r j s  -k ie

t o r ę le r i ik ie
h isz p a ń sk ie  i 

w ł o s k i e
j fr eck fe  ,e 

rn m n n *® ,
ped g y ira tc ją  naturalne 
szych gatunków po najprzys.ępniejJł  ̂

cenach poGca f,rma

M a k s  W  x e l  i Oj!
K .aiow ^.K rakoW ąka 14 '1'pl

P u b l i c ^
Przetarg

N i zasadzie ari.

A

343 f
ustaw? handlowej odbędi,c

p r z y m u s o * ^  
p r z e t a r g

n e  ęvtt>i*ek d u i a   ̂
k w i e t n i a  ! 9 2 4 o g » ^  f> 
w p a l .  L e j ; j o u f i w  5  ^ ^

i r z e d m i o t . m  sp rz eda iy  ' 
■yoduktą naftowe  tranlo-J' anTt!|( 
fon  i łe ;u  g a z o w e g o  > $  c'  
rekt. ben yny w . s.p. 7 5 0 f i ^  

Bliższycl i  w  ru :ków s Prl 0d? 
z as ię gn ą ć  m^żna w  b i u f z e  
sa n eg o  w zw yk ły ch  godz.bii!10

O skar F . b . ^ y  
zanrzys.  sen z r. p.1' j, 

L\ >w. L e ę ^ ^

T  RedaK^*P renum era ta  bez odnoszenia miesięcznie 5,0011.(100 mp.. z odnoszeniefi lub poczt* mieś. 6.250.000 mp., zagranicą 10,000.000 mp. 
czynna cd godz. 8 rano do popol. z wyjątkiem niedziei i S w ig t. — Redaktor naczelny przyjmuje od g. 1 - 2  popoł. - -  .L is tó w  nieoirankow* 

nych należycie nie p rzy jm ie  się. — Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. Konto Poc2t. Kj y Oszcz. 1-11.690

R tdaktor cdpowtakiaJay; j£ S £ ]C  Nal^ŹytOŚC p o c z t o w ą  o o t a c o n o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia polaka, pod zarz. Z. K i e ł b a ś


